
Ir . lO l. We Lwowie, Czwartek dnia 2. Maja 1889. Rok XXVIII.
Wychodź, oodziannle o godzinla 6. popołudniu, 

i  wyjątkiem niedziel i dni flwiąteoznyoh
Przedpłata wyno.1:

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie słr. 1-50 kwartalnie złr 4-50 

Na prowincji I w całej monarchii Austro-Wi
m ie s ię c z n ie ............................  . *
kw artalnie.......................................... .......
p. ł r o e s n ie .......................................... ....... i*"

Za granicą kwartalnie z łr. 7*50. _ .
I sedptatg prtyjmujcmy tylko na caty mtes.jc, 

tj. od 1. do osłatmego to miesiącu.
Za zmianę adresu dopłaca się 21) cnt. 

K am er p o je d y ic z y  k osz tu je  10 ct, 
Rednkola ni. Łyozakowska I. 3. Telefon 104.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
ni. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Binro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
t  O g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Cibori rski), rre  de Saint. 
Póres 81.— We WIEDNIU: Has senstein & Yogler 
(Otto Maas), Walfi. Hgas le 10; Rudolt Mooae, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. W HAM­
BURGU: A. Steiner. — 1 FRANKFURCIE n.M 
Haasenstein & Fogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WARSZAWIE: Re.chmar & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne z jedno- 

ezpaltowy wiersz lub j. g.i miejsce 6 et. -  Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Bi"ra Redakojl 1 Admlnistra ii: ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lwów dnia 1. maja.

Przebieg i wynik niedzielnego zebrania nie­
mieckich członków c z e s k i e j  k u r j i  d w o r ­
a k  ii ej w p radze, skreślony został we wczoraj­
szym telegramie naszym. Niemcy wręcz odrzu­
cili kompromis, pomimo że według uchwały ści­
ślejszego ich komitetu z d. 14. zm., innego wy- 
„iiku spodziewać się należało. Między 14. a 28. 
zm. bawił hr. Taaffe w Pradze, i jak się ze 
Starej Pressy domyślać można, bodaj „moralnie" 
był czynny w tej sprawie — nawrócenia bodaj 
części Niemców do sejmu. Motyw, że Schwar- 
zenberg nie chciał kompromisu przedłożyć na 
piśmie i że kategorycznie zażądał, aby niemiec- 
sy członkowie kurji dworskiej, przyjąwszy 15 man­
datów, bezwarunkowo zobowiązali się wstąpić 
do sejmu — którym centransci szorstkie odrzu­
cenie kompromisu uzasadniają, nie może ucho­
dzić z słńszny, skoro centraliści w całym kom­
plecie zebrali się dla wniosku ustnego, i skoro 
niepodobna wymagać, aby konserwatyści po to ofia­
rowali 15 mandatów centralistom, aby swój za- 
stęp o tyleż mandatów w sejmie osłabili, bez 
żadnej dla nikogo korzyści. Organ hr. Kalno- 
kiego FrmdbUt. tryumfował w pierwszej chwili 
z uchwały centralistów — a nazajutrz umieścił 
artykuł ubolewający. Zresztą nadzieja dalszych 
rokować wcale jeszcze podobno nie minęła.
I Organ klubu staroczeskiego Hlas Naroda 
wzywa rząd, aby z powodu odrzucenia kompro­
misu pńez  partję wierno-konstytucyjną, trzymał 
się z Całą ścisłością zasady równouprawnienia, 
i w ten sposób przekonał mniejszość niemiecką 
to bezpożytecznożci jej oporu.

V bory do sejmu czeekiego odbędą się od 
[2. do 15. lipca. 
i -------

Wiec w S t. P  6 1 1 e n , na którym miały się 
‘zespolić frakcje liberalne, przeszedł na mowach 
'ubolewających nad „prześladowaniem żydów w Au- 
jhtiji*, i skończył się proponowaną przez gimn. 
fcrof. Suessa, i jednogłośnie uchwaloną rezolucją: 
LPoważne niebezpieczeństwa zagrażają Niemcom 
nr Austrji, relnoóci osobistej, rozwojowi dorasta­
jących pokoleń, a tern samem całej idei państwa. 
H7obe<*- tych groźnych niebezpieczeństw wzywa 
lisię wszystkich Niemców, aby się gotowali do 
Rozstrzygającej walki przeciwko coraz natarczy­
w iej atakującym wrogom niemieckiego żywiołu i 
wolności, by w tej walce przytłumili różnice 
«dań i zjednoczyli się w swej działalności prze- 
&iw tym, którzy ojczyznę naszą chcą pozuawić 
ej starego niemieckiego charakteru a ludowi ode­

brać cywilizację!" Rezolucja kończy się wezwa­
niem ao walk' irzeciw klerykałom, którzy bez- 
■wieduie może oiłabiają żywibł niemiecki i do 
popierania kandydatów liberalnych przy wyborach.

Dwa dni odbywają się we Wiedniu konfe­
rencje ministrów wspólnych, anstrjackich i wę­
gierskich, szefa admiralicji i referentów facho­
wych w sprawie bndżelu wspólnego. Jak słychać, 
d l e g a c j e  będą zwołane na 12. czerwca.

Z Petersburga dono«,zą półurzędowo: Do 
B u c h a r y  przybył naczelnik Uzbeków kungu- 
skich, sułtan Kudarchan, który nie chciał jechać 
z Iżsk-chanem do Samarkandy. Z Muradem 
przeszło na prawy brzeg Amu-Darji około 3.000 
odzin Uzbeków, które z pozwoleniem emira bu- 

:charskiego zamierzają uprawiać w tej miejsco­
wości grunta, i uiszczać rządowi ustanowione po­
datki. Chan wstępuje do służby bucharskiej.
> 1

Na zapytanie jednego z delegatów amery­
kańskich zaprzeczył Herbert Bismark, jakoby

istniał projekt anglo-niemiec&i podziału w y s p  
S a m o a ń s k i c h .

Sprawę alzackiego komisarza policji Wohl- 
gemutha, uwięzionego w Bheinfelden w Szwajca­
rii, tak opisuje Bund  berneński „Już w lutym 
r. b. proponował alzaca. komisarz policyjny 
Wohlgemuth krawcowi Lutzowi, aby mu nietylko 
o różnych rzeczach donosił, ale podjął się zara­
zem agitowania we wskazanym duchu. Po pe­
wnych targach ugodzono się na 200 franków 
miesięcznego wynagrodzenia, i Lutz odebrać już 
zaliczkę 280 fr. z obietnicą nadzwyczajnej gra­
tyfikacji, j< śl się „g icko spisze w agitacjach.* 
Kiedy dla raportu, jaki Wohlgemuth miał ode­
brać od Lutza, zjechali się w Bheinfelden, poli­
cja dowiedziawszy się o tem, aresztowała oby­
dwóch. B und  wyraża zdanie, że Wohlgemuth 
stawionym być powinien przed sądy przysię­
głych. Jest to, zdaniem jego, sprawa czysto 
wewnętrzna, której interwencja dyplomatyczna 
przerwać nie może. Jak zapowiadał nasz te­
legram, rząd szwajcarski zajmował się tą spra­
wą wczoraj, a jak słychać, ograniczył się na wy­
daleniu szpicla niemieckiego.

Ministerstwo przedłożyło wczoraj parlamen­
towi h o l e n d e r s k i e m u  projekt ustawy o znie­
sieniu rejencji z powodu, iż stan zdrowia króla 
się poprawił.

Na wiecu katolików b e l g i j s k i c h  w Me- 
cheln oświadczył arcybiskup Goosem, że głó- 
wnem zadaniem katolików we wszystkich kra­
jach jest pozaprowadzać azkoły wyznaniowe.

Paryska Estafdte  przeszła w ręce komitetu, 
na którego czele stoi F e r r y .  W programie 
swuim oświadcza się nowa redakcja przeciw ra­
dykalizmowi, przeciw rewizji konstytucji, a za 
sumiennem jej przeprowadzeniem, któreby wy 
dało rząd silny.

Znaezącem jest, że B o u l a n g e r  w wielu 
miejscowościach Francji wybrany został człon­
kiem Bady p ninnej. Naquet, Turquet i Eochefort 
wypowiedzieli mieszkania swoje w Brukseli , po 
nieważ „dłuższy czas w  Londynie , spędzić za­
mierzają". Rząd francuski dał Bochefortowi glejt 
do udania się na pogrzeb jego syna w Bonie 
(w Algerji).

O niemożności rychłego odnowienia traktatu 
handlowego w ł o s k o - f r a n c u s k i e g o ,  piszą 
z Paryża: Chociaż stosunki z Włochami pole­
pszyły się znacznie w ciągu ostatnich kilku mie­
sięcy, wszystkie pogłoski o rozpoczęciu układów 
o nowy traktat handlowy są pozbawione podsta­
wy. Izba nie miałaby czasu go ratyfikować, na­
wet gdyby miała po temu wolę, o ezem wątpić 
można przy jej protekcyjnych tendencjach.

Minister Fergussón oświadczył w a n g i e 1- 
s k i ej Izbie posłów, że ambasador angielski nie 
weźmie udziału w ceremonii otwarcia w y s t a ­
wy p a r y s k i e j ,  gdyż Anglia nie bierze w niej 
urzędowo udziału.

Dzisiaj odbywa się wjazd r u m u ń s k 5e- 
g o następcy tronu do Bukaresztu.

Wiedeński korespondent Mosk. Wiedomosti 
tak opisuje znaczeuie f o r t y f i k a c y j  rumuń- 
rkieb

„Rumunia została p zyskaną dla trójprzy- 
mierza tylko w interesie polityki austrjackiej. 
Boboty fortyfikacyjne przeznaczone są na to, 
ażeby w razie wojny Eosji z Austrją, służyły za 
podstawę dla prawego skrzydła armii austrja­
ckiej. O ważności tych fortyfikacyj pisano nie­
dawno w osobnej broszurze, która zwróciła uwa­
gę w kołach wojskowych. Autor oznajmia, że nie 
fortyfikuje się, jak sądzą linii P ru tu , jeno że

wznosi się warownie z południowego wschodu 
do północnego zachodu, ażęby zamknąć przystęp 
do Alp Siedmiogrodzkich od Czarnego morza. 
Linia ta fortyfikacyjna dzieli Multany od Wo­
łoszczyzny, a armia rosyjska, nacierająca r pół­
nocy, musiałaby sforsować tę linię, eoby się jej 
nie udało, zwłaszcza gdyby Bumunom pomugali 
Austrjacy. Linia ta chroni Bukareszt od nagłego 
zajęcia i zapewnia nieprzerwaną komunikację ko 
lejo vą między Bumunią i Austrją."

Z Jass donoszą o utworzeniu się. nowego 
stronnictwa pod przewództwem J a n a  B r a- 
t i a n a. Wiadomuść o kompromisie zawartym 
między Karpem a Katardżi" jest bezpodstawną.

Według Pol. Corr. król M i l a n  przybędzie 
w połowie maja do Belgradu.

T u r e c k o - b u ł g a r s k a  konwencja po­
cztowa została już w Konstantynopolu podpisaną.

Wychodząca w Jassach Epoca utrzymuje, 
że w bukareskich kołach dyplomatycznych ode­
brano depesze, zapowiadające wybuch rozruchów 
w Bułgarji z powodu zatargów ks Ferdynanda 
z duchowieństwem.

W Londynie rezchodzi się wiaaumość, że 
C h a r t u m  już przed trzema tygodniami wpa­
dło w ręce szejcha Es Sćnussi; jeżeli to pra­
wda, to panowanie mahdziytów zupełnie runęło.

M o n s t r to  rządów
i i .

Tydzień poświąteczny posłużył nowym kie­
rownikom losów węgierskich do zaznajomienia 
kraju z nowym kiernnkiem rząaowym. W tygo­
dniu tym przemawiał pan 5 V e c k t r l e  do wy­
borców w Nagybdnya, uliegając się tan pono­
wnie o mandat. Przemawiał w P&pś w tymże 
samym celi nowy sekretarz stanu p. L a n g  
Ludwik, pozyskany przez pana Weckerie dla 
ministerstwa finansów. Pisał list swój hr. S z a- 
p a r y  Juliusz do prezesa stronnictwa liberalnego 
w T. Szent-kiklós, iż dalćj w tym okręgu kan­
dydować nie ma zam iaru, nie chcąc okręgu, 
który przez lat tyle reprezentował, wystawiać 
na zaciekłe stronnicze agitacje, jakich miał pró­
bę przy ostatnim wyborye — oznaka bardzo 
charakterystyczna zmianj czasów i kierunku. 
W tygodniu tym wystosował nareszcie list swój 
programowy pan S z i l a g y  do wyborców presz- 
burgskich, dziękując za dotychczasowe zaufanie 
w ciężkich dian chwilach.

Do tych enuncjacyj zaliczyć wypada również 
sujiacjaeję. zaiste iie n a ^ j f e j  ważną, nowego, 
kierunm w tymże tygoumu dziennik urzędowy 
rozpoczął ogłaszać odręczne pisma królewskie, 
kontrasygnowane przez pana fiarossa, a zawia­
damiające o uwolnieniu od obowiązków starszych 
żupanów dotychczasowych i powołaniu w ich 
miejsce nowych. Pogłoska publiczna utrzymuje 
się, że aż dwudziestu z tych wysokich dygnita­
rzy komitatowych postanowił tymczasowy mini­
ster spraw wewnętrznych przedstawić do uwol­
nienia i powołać na ich miejsce nowych ludzi 
wybitnego kierrnku politycznego lub głośnych 
talentów administracyjnych: kontrola więc admi­
nistracji na prowincji ma się stać odtąd napra­
wdę czujną, a rozdział agend czynności urzędo­
wych, i z nim podnieta do działania administra­
cyjnego, naprawdę energicznemu

We wszystkich nowych enuncjacjach mini- 
sterjalnych brzmi jeden i tenże sam ton. Go dzi­
wniejsza , znajdują się w nich równobrzmiąee 
prawie określenia i pewne niemal dopełnienia

siebie, tak, że możnaby przypusżczać przy wiel­
kiej podejrzliwości, iż enuncjacje te nie nastą­
piły bez wzajemnego porozumienia. Najciekawszą 
z nieh ze względu na całość i na wykład ścisły 
nowych dążeń politycznych jest niezawodnie list 
pana Sz;1agyego. Dotyka on w nim wszystkiego, 
co wchodzić może w zakres ogólnej polityki 
węgierskiej, a z góry oświadcza, że wyborcom 
swoim za ufność i poparcie, w czasie decydują­
cym dla jego działalności politycznej, obowiąza­
nym się czuje uietylko zdać sprawę ze sprawo­
zdania mandatu mu powierzonego, ale nadto 
wypowiedzieć jak przedstawia sobie przyszłą 
swą działalność.

W zakończeniu listu swojego powiada Szi- 
lńgyi: „Przed moim umysłem unosi się jako cel 
obraz Węgier, których rozwoju dokonywa naro­
dowa polityka, oparta na tradycyjnych zasadach, 
obraz Węgier, których siłę stanowi jedność or­
ganiczna instytucji prawnych i administracyj­
nych , ubezpieczona na czorokich podstawach 
wolnomyśinych i publicznej swooodzie Węgier, 
wśród których rozwój kultury i gospodarstwa 
staje się kwitnącym , i gd?ie naród żywi poczu­
cie i świadomość wewnętrznej spójni, nie tylko 
dzięki wspomnieniom przeszłości, lecz także dla 
wspólnych dążeń przyszłości". ,

To co p. Szilagyi przedstawia jako c e l ,  mó- 
wiąco polityce, opartej na tradycyjnych zajadach, 
o instytucjach opartych na szerokich wolnomyśl- 
nych podstawach i swobodzie publicznej, o je­
dności organicznej państwowych urządzeń i o 
rozwoju kultury i gospodarstwa — to stanowi 
właśnie ow ton, wspólny ■nowym enuncjacjom 
ministerjalnym. ,

Chodzi o to, jakiem! jo g am i ‘zdążać do ta ­
kiego celu ? — a pod tjŚr ■' względem znowu 
najwymowniejszym i najsystematyczniejszym ze 
wszystkich jest pan Szilagyi. Sanim zagłębił się 
on wszakżd w treść istotnej polityki, przede- 
wszystkiem przypomniał wyborcom naturę przy­
musowego położenia krajn — a którego to poło­
żenia jasna świadomość jest właśnie z d o l n o ­
ś c i ą  do  r z ą d ó w ,  tak dla stronnictw, jak dli 
statystów. Powiększenie zbrojeń, odpowiednio 
do niepewnego stanu pokoju w Europie, i zwię­
kszenie materjalnych ofiar obywateli, tak, aby 
dochody państwa wystarczały na utrzymanie 
wszystkich insiytucyj, zapewniających niezawisły 
byt narodowy — oto dwa warunki, dwie podsta­
wy zdrowej polityki narodowej, które nie ulega­
ją dyskusji. Czas dyskusji nad niemi, powiada 
pan Szilagyi, minął wówczas, gdy przed narodem 
stało pytanie do rozstjzygnienia: czy chce od 
swój rozwój i n jcenniejsze interesa upewnić za 
wszelką cenę, lub też cofnąć się politycznie i 
ekonomicznie daleko po za szereg narodów cywi­
lizowanych f  czy zmniejszając stosunkowo siłę 
s^oją, chce wstrząsnąć zarazem stanowiskiem 
własnem i monarchii i przez to narazić narodo­
we cele? Pytanie to zostało rozstrzygniętem 
przez wolę narodową. Aby zaś zadanie to po­
święceń bez końca mogło być spełnionem — 
d z i e ł o  r e f o r m  w e w n ę t r z n y c h  n i e  
m o ż e  u s t a w a ć  na c h w i l ę .  Oto są wedle 
pana Szilagyi i jego młodych kolegów przed­
wstępne warunni narodowej polityki.

Siły moralne i polityczne narodu trzymane- 
mi być muszą już dla tego samego w ciągłem 
natężeniu. Porządek, uczciwość, bezstronność i 
w y s z u k i w a n i e  o d p o w i e d n i c h  z d o l ­
n o ś c i  dla spełniania funkcyj publicznych, mu­
si być właściwością naszych instytucyj państwo­
wych, aby moralną siłę obudzać i podtrzymuje 
samo już wykonywanie polityki narodowej na 
tradycyjnych podstawach, jaką określiły szcze­
gólniej reformy 1848 r., a tych głównym celem 
pozostaje: stworzenie jednolitego politycznego

narodu i jednolitych Węg'er. Jedno i drugie, 
bez wcielania w instytucje równouprawnienia, do- 
pełnionem być nie może.

Ilekroć naród przebywał krytyczne czasy, 
powiada p. Szilagyi, i potrzebował wielkiego sił 
natężenia, opieraliśmy się zawsze na równoupra­
wnieniu i prawnie poręczonej wolności. W tem 
było źródłe sił naszych. Tak pozostanie i na 
przyszłość; lecz tylko wtedy, jeżeli idee te złą­
czymy z silną organizacją państwa. Naród żyje 
nietylko w krytycznych czasach, a to, co ma 
być wówczas źródłem sił jego, musi być w in­
stytucjach stałych wcielonem, aby w atmosfe­
rze takiej wzrastały już rodzące się pokolenia.

Uizeczywistnienie jednolitości prawa i in­
stytucji sprawiedliwości zapowiada szeroko mini­
ster sprawiedliwości — za siebie i za następców 
swoich, którzy od zadania tego nie będą mogli 
już odejść, a każdą reformę zastaną podjęta w 
widokach całości.

Urzeczywistnienie zasad wolności i równo­
uprawnienia w silnei adm nistracji z n o m i ­
n o w a n y m i  p r z e z  p a ń s t w a  u r z ę d n i ­
k a m i  — zapowiada również p. Szilagyi, chjć 
teką spraw wewnętrznych nie rozporządza, a 
dziwnie schodzi się pod tym względem zapo­
wiedź jego z zapowiedziami pana Weckerlego 
w Nagybanya i — rzecz uderzająca — obaj mi­
nistrowie powołują się na mowę p. Tiszy w r. 
1881 w W. "Warażdynie, w której tenże zapo­
wiedział, że tak długo tylko będzie starał się 
bronić wśród reform administracyjnych trady­
cyjnej podstawy urzędów administracyjnych wy­
borczych, jak długo istnieć będzie uzasadniona 
nadzieja, że znajduj? się w kra.u żywioł zdolny 
spełniać to zadanie. Ministrowie nowi odpowia­
dają pośrednio, że żywiołu takiego w społecziń- 
stw e miijSĆowem, ńieprzygotowanem specjalnie, 
żywiołu, którvby potrafi) spełniać dzisiejsze za­
dania administracji państwowe! — nie ma w do­
statecznej ilośei, i zapowiadają na początek 
przedłożenie o priktycznem wykształceniu urzę­
dników administracyjnych', które ma stać się po­
czątkiem do sprowadzenia powszechnych'nomi- 
nacyj na urzędy municypalne.

Ciekawem jest^ to obaj ci ministrowie mó­
wią o zapewnieniu praw obywatelskich wobec 
potęgowania administracji państwowej, gdyż to 
eharaktyryzuje idee ich reformistyczne pod 
względem państwowym. P. Weckerie przyznaje, 
że sądownictwo niezawisłe me jest wystarczającą 
rękojmią dla zasłonięcia kontirbuenlów. przed 
szkodami, jakie im sprawić może dowolność pań 
stwowa: są szkody małe z pozoru, nie warte 
trudu i kosztu dochodzeń, a które paraliżują 
siły obywatelskie; są kontrybuenci biedni, któ­
rzy, dlatego że biedni, dochodzić krzywd swo:ch 
nie n w ą  — dlatego ście-łe i drobiazgowe post1' 
nowienia w ustawach mhszą ograniczać do mi 
nimum dowolność, dlatego stworzoną być musi 
j u d y k a t u r a  f i n a n s o w a  z n a j w y ż s z ą  
i n s ł a u e j ą  w T r y b u n a l e  f i n a n s o w y m ,  
na niższych zaś stopniach w komitatach i mu- 
nicypiach musi być powołany w s p ó ł u d z i a ł  
c z y n n i k ó w  a u t o n o m i c z n y c h  p r z y  
w y m i e r z a n i u  i ś e i ą g a n i u  c i ę ż a i ó w  
p u b l i c z n y c h .  Przedłożenia w tych przed­
miotach zapowiada minister finansów na naj­
bliższą sesję parlamentarną.

Bównież i pan Szilagyi zapowiada przed­
łożenia, dotyczące judykatury administracyjnej, 
która w niższych swych instancjach opiera się 
mnsi na żywiołach samorządu, ostateczne zaś 
jej forum znajdować się musi w sądzie ad mi. ■ 
stracyjnym, wyposażonym wszystkiemi rękoj­
miami niezawisłości.

Powyższemi wskazówkami nie wyczerpują 
się byD«imniej główne rysy poczynających się

| Życie i działalność
ś. p. Dr. Alfreda Biesiadeckiego.
- Odozyt prof. Dr. A. Czyźewicza
wygłoitony mc. doroosnem ubraniu Tow. lekarzy galic. 

dnia 27. kwietnia 1839.

Szanowni koledzy 1 Zanim przysiąp my do 
ro z trząsan ia  sprav Towarzystwa, pozwólcie mi 

podzielić się ł  wami wrażeniem smutnego przy- 
' padku, który nastąpił przed niespełna miesiącem 
i spowodował utratę naszego prezesa. Sądzę, Że 
pójdę w ślad waszych żyezeń, jeśli poświęcając 
wspomnienie cieniom tego zacnego męża, opo­
wiem wam jego historję życia, bo ona obejmuje 
jego prace, zasługi i wartość wewnętrzną i obu­
dzić potrafi chęć naśladowania go z naszej 
itrony.

Alfred Karol 2 im. Biesiadecki urodził się 
fl 2 .  marca 1839 r. w Dukli. Ojciec jego Franci­
szek Ksawery był podówczas komisarzem drogo- 

' wym, ożenioniony z Anną z domu Hoenik.
W r. 1847 i i848 złożył egzamina szkół 

normalnych we Lwowie jako prywaty sta. Jako taki 
skończy ł I. klasę gimnazjalną w r. 1849, poczem 

nczęszczał do II- gimnazjum we Lwowie aż do 
1856. Dnia 1. września 1856 złożył w tymże 

- gimnazjom egzamin dojrzałości i wpisanym zo- 
jtał na rok szkolny 1856/7 jako zwyczajny słu­
chacz medycyny w uniwersytecie wiedeńskim. 
Dnia 14. kwietnia 1862 otrzymał dyplom doktora 
medycyny, 15. lipca tegoż samego roku, doktora 
“.hirargii a .15. kwietnia 1863 magistra akuszerji.

Już jako rygorozant, począwszy  ̂ od 30. 
marca 1862, wstępuje do służby szpitala po­
wszechnego we Wiedniu jako aspirant, 12. sier­

pn ia  tegoż roku otrzymuje posadę lekarza pomo­
cniczego 2. klasy na 4 oddziale wewnętrznym, 
prowadzonym przez Dr. Kolisko. Od 23. paździer­
nika 1863. a i do 2t listopada 1864, pracuje na 
ddziale 2. chirurgicznym Dr. Ulricha, przecho­

dzi następnie na oddział skórny Dr. Hebry, gdzie 
pozostaje do końca marca 1865 r., a ztąd prze­

ch od zi już jako sekundarjusz I. klasy na 5 od­
dział wewnętrzny Dr. Standhartnera, gdzie do 

“końca października pozostaje. Już podczas słu­

żby szpitalnej zajmuje się specjalnie anatomią 
patologiczną i d. 1. listopada 1865 r. bierze go 
jako asystenta nieodżałowanej pamięci prof. Dr. 
^okitańsky do swego zakładu, D tia 11. sierpnia 
1868 aianujd go wydział lekarski w Wiedniu asy­
stentem patologicznej anatomii na 2gie dwa lata. 
Tych lat atoli Alfred Biesiadecki nie wysługuje 
już w Wiedniu, gdyż STajj. p &n racz' go de­
kretem z d. 10. września rokn 1868, zamianować 
zwyczajnym proiesorem anato iii patalogicznej 
na wszechnicy w Krakowie i to na pod&tawue 
podanych warunków co do płacy i dodatków zna­
cznie korzystniejszych od innych profesorów 
tegoż uniwersytetu. Dodatek do płacy już 6. pa­
ździernika 1872 o 500 zł. podwyższonym został.

W r. 1.872 wybiera Akademia umiejętności 
w Krakowie prof. Dr. Biesiadeckiego swym czyn­
nym członkiem, a Najj. Pan wybór dnia 18. pa­
ździernika 1872 najłaskawiej potwierdza.

Jako profesor anatomii patologicznej przyj­
muje .Biesiadecki obowiązki prosektora szpitali 
krakowskich za osoonem wynagrodzeniem z fun­
duszów krajowych, a w r. 1872 wybiera go Koło
I. na radcę miasta Krakowa, którą to godność 
pełni gorliwie i z korzyścią dla miasta, jak się 
wyraża uchwała Bady miejskiej z d. 14. września 
1876, przyjmująca jego rezygnację z powodu od­
jazdu do Lwowa.

Nie są to atoli wszystkie urzędy, którym 
niezmordowany i czynny umysł Biesiadeckiego 
wydołać potrafił. Jego natura krzepka dąży coraz 
to dalej; przyjmuje nowe obowiązki. Już w d. 
21. marca 1873 przedstawia go Wydział lekarski 
w Krakowie ministerstwu oświaty na zastępcę 
profesora kliniki chorób wewnętrznych, opróżnio­
nej po zmarłym prof. Gilewskim, a z powodu 
ciężkiej choroby ówczesnego jej asystenta i su- 
plenta Dr. Pareńskiego zupełnie osieroconej i 
ministerstwo oświaty ( .kretem z d. 80. kwietnia 
1873 oddaje mu prowadzenie tej kliniki. Lecz 
zadużo to było pracy na jednego człowieka i L.e- 
siadecki sam prosi w r. 1874 o uwolnienie go od 
prowadzenia kliniki lekarskiej, na co ministerstwo 
P*®n“0m z d. 3. kwietnia 1874 zezwala.. W roku 
1873 dnia 10. lipca powierza mu ministerstwo 
oświaty nowy obowiązek kustosza muzeum zoo- 
tomiczuego za osobną remuneracją, niemniej 
przyznaje mu dnia 28. marca 1878 dodatek do 
pensji droży z many.

Tyle pracv i różnorodnej działalności dla 
wszechnicy, zjednały Biesiadeckiemu zaufanie i

szacunek kolegów, którego wyrazem był wybór 
na dziekana fakultetu lekarskiego na r. 1874/5.

Wśród tej kilkoletniej działalności wyłania 
się konieczna potrzeba budowy nowego gmachu 
dla zakładu anatomii patologicznej. Znacie kole­
dzy ten zakład i wiecie dobrze, że dla Biesia­
deckiego, któremu forsowna praca w anatomii 
i mikroskojiii złożyła zaród choroby piersiowej, 
inny, więcej hygieniczny budynek był potrzebnym 
i pojmiecie, że usilnie starał się o to, aby zakład 
mu poruczony postawić na takiej stopie, jakiej 
jego ważność dydaktyczna i stanowisko naukowe 
wymagały.. Nieuwzględnienie tego żądania, tak 
nrnf 0B-as?rawied^ w‘oneS°> powodem, że
F nr»o5oVe-Siadec'ci. °Pu6cił posadę nauczyciela 

P yją nie mniej wpływową i ważną,
która zjednała nau ogólne p< rażanie oraz szczere 
przywiązanie całego stanu lekarskiego w- kraju. 
Przez ' śmierć dra Bessiga opróżniła się posada 
radcy namiestnictwa i referenta spraw zdrowo­
tnych w Galicji. Niespokojny i czynny umysł 
Biesiadeckiego upatrzył tę posadę dla siebie 
w przekonaniu, że skoro praca w anatom pato­
logicznej w zakładzie krakowsk u stała się nie- 
możebną, to poprawa opłakanych stosunków sa­
nitarnych naszego kra:u, da mu, chociaż mozolne 
i ciężkie, to przecież wdzięczne pole zajęcia. 
W ślad za jego krokami ku objęciu owej posady 
skierrwanemi, idą usiłowania fakultetu lekar­
skiego i ministerstwa oświaty, aby go utrzymać dla 
uniwersytetu.

Dnia 18. lutego 1876 wzywa JE . p. mini­
ster oświaty wydział lekarski, ab y : „bei dem 
Umstande, ais ich enłschieden darauf Werth lege 
prof. Biesiadecki seiner Lehrkansel su erhaltenu, 
porozumiał się z nim co do warunków pozosta­
nia przy katedrze. Usiłowania te nie doprowa­
dzają atoli do celu i Biesiadecki wyraźnie przy­
tacza jako pierwszy powód opuszczenia profe­
sury, że stan zakładu potologicznej . anatomii 
sprzeciwia się przepisom sanitarnym. Pomimo 
wszechstronnego uznania potrzeby budowy tego 
zakładu, pomimo, że już przyległym do tegoż 
właścicielom realności ofiarowano za takowe ze 
strony rządu poważną sumę 46.000 zł., nie do­
prowadzono tych układów do skutku i owszem 
zażądano nowych wniosków co do zakładu, ozna­
czając jako maximum 20.000 zł. wydatku. To 
rozchwiało nadzieje Biesiadeckiego i pomimo, iż 
w myśl wezwania JE . ministra oświaty z d. 20. 
marca 1876, pojechał do Wiednia w celu porozu­

mienia się ustnego, nie przywiózł ztamtąd speł­
nienia swych życzeń i przyjął posadę radcy na­
miestnictwa, udzielone mu najwyższem postano- 
nowieniom Jego cesarski aj mości z d. 14. maja 
1876 r.

Nie mogę pominąć sposobności, aby nie od­
dać części JE . ówczesnemu ministrowi oświaty 
za to, że gorąco pragnął utrzymać dr. Biesia­
deckiego w zawodzie nauczycielskim dla dobra 
wszechnicy i jej wychowańców, ale wierzcie mi 
panowie, że pojmuję doskonale krok ten naszego 
prezesa. Kto bowiem latu długie pracować mu­
siał w złym, nieodpowiednio urządzonym zakła­
dzie, ten ocenić potrafi, ile taki zakład przyczynia 
się do rozczarowania, zabicia chęci do pracy i 
złamania marzenia życia już osiągniętego. Pobyt 
tam staie się prawdziwą przykrością, której nie 
ma końca. Ta ie uczucie opanowało Biesiade­
ckiego wted^, kiedy opuścił anatomię patologi­
czną i objął jgiąe pole działania, pożegnany za- 
szczytnemi i pełnemi uznania pismami ministra 
oświaty, senatu akademickiego i wydziału lekar­
skiego. Jeszcze pismom z d. 22. maja 1878 r. 
próbuje wydział lekarski w Krakowie nakłonić 
do powrotu dr. Biesiadeckiego, ale i ta próba 
rozbija się o te same co pierwej skopuly.

Od roku 1876, zaczyna się więc drugi dział 
życia dr. Biesiadeckiego, może nieco dokładniej 
szanownym kolegom znany. Tu zeszedłem się 
z nim w Badzie zdrowia, bo dotąd małośmy się 
znali, a zbiegiem lat wyrobił się między nami 
stosunek tak przyjacielski, że znaliśmy tajniki 
naszego życia i ufali sobie nawzajem zupełnie. 
Dlatego nie każcie n_. oceniać życia tego czło­
wieka, jako człowieka, bom tak mało doznał 
prawdziwej przyjaźni, tak rzadko nie nadużyto 
mego zaufania, że tym razem nie potrafiłbym być 
bezstronnym. Z iego działalności jako protome- 
dyka powiem wam tylko niewiele. On umiał 
swoim talentem i nabytem poszanowaniem wła­
snej wartaści naukowej, zrobić z posady urzęd­
nika, prawdziwego doradcę rządu w sprawach 
sanitarnych; on umiał uzyskać zaufanie i pra­
wdziwy szacunek całego stanu lekarskiego, któ­
rego dola i niedola była jego własną, czuł głę­
boko niezasłużone upokorzenie tego stanu i bro­
nił go wedle siły i możności. To jest zadanie, 
któremu warto poświęcić życie, zadanie, którego 
nikt przed nim nie wykonał i które nie łatwo 

.po nim będzie osiągnąć. Co do spraw sanitar­
nych, to pracę jego i dążność cechowało zawsze

dobre ogółu i kraju oraz głębokie uczucie wypeł­
niania obowiązków. Pracy tej nie ukończy za­
czął ją  tylko, ale na to chyba jedno życie 
ludzkie u nas nie wystarczy. Mysiał o każdym 
dziale tej sprawy, przygotowywał wszystko z nie­
zwykłą znajomością ludzi i terenu, na którym pia- 
cował; widziałem to bardzo dobrze, gdyż nie było 
żadnej sprawy w której nie miałbym z nim do­
kładnego czucia.

W r. 1879 wybuchła w guberuii astrachań­
skiej dżuma. Mocarstwa europejskie widząc swoje 
ludy zagrożone, wysłały tam komisję lekarską 
w celu zbadania tej strasznej choroby i zrobie- 

; nia wszystkiego, aiiy jej niewpuścić do granic 
swo’eh Jechać w kraju prawie do Azji należące 

‘ w celu zbadania zarazy, którei lic oprzeć się nie 
zdoia, która była postrachem Europy i groziła 
jej w yludnieniem , jechac zostawiając rodzinę bez 
zapewoenia jej bytu i narażać życie i'piękną po­
zycję społeczns, aa to potrzeba nietylko odwrgi 
i poświęceuia, nietylko ciekawości wiedzy, ale 
tego głębokiego poczucia obowiązku, co się nie 
wzdryga przed ż&dnem niebezpieczeństwem. Ga­
licja pierwsza była zagrożoną, więc protomedyk 
tejże, fachowy anatom patologiczny, sam się zgła­
sza do władz, że pojedzie do Wetlauki zbadać tę 
chorobę, z którą n.to się spotkał, nie wraca do 
domu. Tego podjął się Biesiadecki i zaJużył 
rzetelnie na wszystkie pochwały, uznania i na 
to zaufanie, którego wyrazy umieszczone są w pi­
śmie JE . p. prezesa ministrów z dnia 29. stycznia 
1879 r. Zasłużył godziwie, że piersi jego ^zdo- 
biły ordery żelaznej korony III klasy, św. Stani­
sława II klasy i Orła czerwonego III klasy.

Podróż ta atoli i jej trudy złożyły w zwą- 
tlonym już organizmie zaród choroby, która kres 
jego życiu położyła. Od powrotu zapadał często, 
a każdemu choćby drobnemu cierpieniu towarzy­
szyła albuminuria i krwiąplucie. Znał swój stan 
wybornie i często o nim mówiąc lekceważył go, 
jak to każdy z nas zwykł czynić; wszelkie przed­
stawienia były daremne, wywoływały tylko u- 
śmiech i twierdzenie, że długo to potrwać nie 
może. Pomimo tego przyszedł prawie do wzglę­
dnie zupełnego zdrowia i ochoty do dalszej pra­
cy. Jednej tylko rzeczy nikt go odcczyć nie po­
trafił. a to było lekceważenie zdrowia, gdzie 
chodziło o sprawy ważniejsze. Każdy wyjazi m- 
ehorował, a zawsze feez waehania wyjeżdżał. 
W marcu 1888 wśród okropnych zasp śniego­
wych które ruch pociągów na liniach wstrzymały,



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Maja 1889 Nr 101.
reform w dziedzinie wewnętrznej rekonstrukcji 
Węgier. Jeżeli nawet przy sądowniczych refor­
mach pan Szilagyi, zapowiadając analogię urzą­
dzeń z zachodniemi państwami, dodaje, „musimy 
wszakże nie gnbić z oczu, że nasze prawne 
instytucje stosować się powinny do naszych po­
trzeb, stosunków i do sil naszych, a służyć 
mają za podporę narodowego rozwoju“ — jeżeli 
przy wielkiej zasadzie niewzruszalności stanowi­
ska sędziego podnosząc, że niezawisłość sądo 
wnietwa jest pierwszorzędnym interesem publi­
cznym, dodaje wszakże, iż usprawiedJwionem 
jest ono o tyle, o ile godzi się z interesami pu- 
blicznemi i o ile jest owocem ścisłego poczucia 
obowiązku wierności dla państwa i swego wy­
sokiego powołania u sędziego, a zdolności do 
utrzymania wśród magistratury surowej karno 
ści, przyczem zapowiada ustawę dyscyplinarną 
ze spotęgowaną skutecznością jej działania — 
to z tego już widać, że w zamierzonych refor­
mach nie ma wzoru ustalonego, jakimby się re 
formatorowie rządzić chcieli przy budowie.

Jedność prawa, swobody obywatelskie, ró­
wnouprawnienie — które to ostatnie w progra­
mie pana Weckerlego sięga aż do zabezpiecze­
nia „ d e m o k r a t y c z n e g o  r o t w o j n "  kra­
ju  — przy tern zaś, silna organizacja państwowa 
na polu sądownictwa, administracji, finansów i 
gospodarstwa narodowego, organizacja jedną oży­
wiona myślą ze starannem wyszukiwaniem dla 
niej uzdolnionych i odpowiednich wśród społe­
czeństwa czynników — oto dwie przewodnie my­
śli wschodzącego reformistycznego okresu w rzą­
dach węgierskich. „Mam nadzieję — powiada 
pan Szilagyi — że prawa obywatelskie zyskają 
w stosunkach publicznych wyraz i skuteczną 
obronę i, co z tern jest równoważne, nie będą 
rządy krajowe nbezwładnionemi tam właśnie, 
gdzie interes publiczny i staranność około niego 
wymagają pełnej energii działania, lecz owszem 
spotęgują się powszeehnem współuczestnictwem 

siłą swobód publicznych.i
Tyle streścić się "daje z programu odnowio­

nych rządów węgierskich na polu reform we­
wnętrznych ; nie wyczerpuje to wszakże progra-1 £ Wydziałem! krajowym, 
mu tego zupełnie, gdyż program ów wychodzi | §. 18

wraz z odnośnem podaniem strony lub urzędu 
nadsyłającego pieniądze, a w braku takiego po­
dania przypomnieniem z urzędu — c. k. głównej 
kasie krajowej, jako c. k. kasie dyrekcji funduszu 
propinac., która na podaniu stwierdzi odbiór pie­
niędzy i podanie ile możności tego samego dnia 
zwróci do protokołu, kwit zaś kasowy przezna­
czony dla strony lub urzędu odeszle kasa bez­
pośrednio stronie lub odnośnemu urzędowi.

§■ 11.
Sprawy zwykłej administracji załatwiane 

będą potocznie.
Sprawy zaś wymagające orzeczenia lub re- 

kursu, obciążające fundusz prooinacyjny stale 
lub czasowo, odnosząc* sie do udzielania licencji 
propinac., zatwierdzania ofert, dalej lokacja fun­
duszów propinacyjuych, sprawy personalu urzę­
dniczego e. k. dyrekcji i w ogóle sprawy, co do 
których c. k. namiestnik, jako przewodniczący 
dyrekcji, uzna za potrzebne, załatwiane być mają 
kolegialnie i na podstawie pisemnych wniosków 
referentów.

W wypadkach jednak nie cierpiących zwło­
ki, sprawa, wymagająca poprzednir uchwały c. 
k. dyrekcji, może być załatwioną „ c irc u la n d o " , 
jeśli przynajmniej czterech członków dyrekcji 
lub ich zastępców pisemnie wyrazi swoje zdanie, 
poczem c. k. namiestnik podług wyniku rozstrzy­
gnie i zarządzi dalsze postępowanie.

Członkowie dyrekcji wnoszą na posiedze­
niach c. k- dyrekcji sprawy przydzielone im do 
załatwienia.

§• 12.
Przewodniczący dyrekcji lub w razie prze­

szkody jego zastępca zwołuje posiedzenia dyrek­
cji raz na tydzień.

W razie potrzeby zwoła namiestnik nad­
zwyczajne posiedzenie.

Jako zwrot kosztów, połączonych z urzędo­
waniem członków dyrekcji stale nie urzędują­
cych, przyznane im będą djety i koszta odbytej 
z miejsca stałego zamieszkania podróży, a wy­
sokość tych dyet i kosztów podróży oznacza 
przewodniczący c. k. dyrekcji w porozumieniu

poza zadania ściśle węgierskie. Podnosząc już 
przedwstępne warunki przymusowego położenia 
polityki narodowej, nowi ministrowie okazali za­
razem, że zdają sobie jasno sprawę ze stanowi­
ska Węgier w monarchii i w świecie europej­
skim.

C.I.
(Dalszy ciąg Instrukcji).

T o k  u r z ę d o w a n i a  D y r e k c j i .
§• 7.

Siedzibą urzędowania Dyrekcji jest miasto 
Lwów (§. 34. now.) Dyrekcja używać będzie wła­
snej pieczęci z napisem: „C. k. Dyrekcja ga­
licyjskiego funduszu propinacyjndgou. (§. 8. now.)

§• 8.
G. k. namiestnik jako przewodniczący c. k. 

Dyrekcji czuwa nad biegiem ogólnych czynności 
Dyrekcji i nad wewnętrznym porządkiem.

§ .9 .
Z ustanowionej §. 4. noweli ilości człon­

ków Dyrekcji obowiązani są dwaj członkowie 
stale urzędować przy c. k. Dyrekcji we Lwowie 
(§. 84. now.)

G. k. namiestnik jako przewodniczący przy­
dzieli powyższym członkom czynności do zała­
twienia. ł

W razie potrzeby może c. k. namiestnik 
jako przewodniczący c. k. Dyrekcji powołać do 
urzędowania i niestałych członków Dyrekcji i 
przydzielić im również pewne czynności do za 
łatwi ania.

§• io .
Według tego przydziału doręczać będzie 

protokół podawczy wszelkie wpływające podania 
odnośnym członkom Dyrekcji.

Podania adresowane do osoby c. k. namie­
stnika mogą być otwierane tylko przez niego lub 
jego zastępeę.

Dziennik podawczy ma być codziennie 
przedłożony do wglądnięcia i podpisu c. k. na­
miestnikowi lub ustanowionemu przezeń zastępcy.

Wszelkie nadsyłane do c. k. dyrekcji pie­
niądze doręczy protokół podawczy bezzwłocznie

Przewodniczący oznacza na posiedzeniu 
porządek spraw, udziela głosu podczas obrad, 
poddaje wnioski pod głosowanie i przestrzegając 
postanowień §. 38 now. ogłasza uchwałę na pod­
stawie wyniku glosowania.

Zapadła uchwała ma być zapisaną na od­
nośnym referacie.

Z każdego posiedzenia c. k. dyrekcji spi­
sany będzie protokół przez funkcjonariusza dy­
rekcji powołanego przez c. k. namiestnika.

Na żądanie członka dyrekcji, który nie 
przystąpił do większości lub którego wniosek 
się nie utrzymał, ma być w protokole posiedze­
nia dyrekcji zapisane jego „votum separatum".

W razie zawieszenia uchwały przez ck. na­
miestnika, przedłożyć należy całą sprawę nie­
zwłocznie, a najdalej w ciągu dni ośmiu ck. mi­
nisterstwu spraw wewnętrznych z podaniem prze­
biegu rozprawy.

§■ 14-
Żałatwione przez funkcjonarjuszów dyrekcji 

sprawy mają być właściwemu dyrektorowi przed­
łożone do rewizji, a n a s tęp ie  ck. namiestnikowi 
lub ustanowionemu przezeń zastępcy do super- 
rewizji.

9. 16.
Pisma ha zewnątrz zaopatrzone być mają 

podpisem ck. namiestnika hib jego zastępcy i 
właściwego członka dyrekcji jako referenta.

Orzeczenia es. dyrekcji mają być nadto za­
opatrzone jej pieczęcią.

Dokumenta publiczi e mają być podpisane 
także i przez drugiego członka dyrekcji oraz za­
opatrzone jej pieczęcią.

(Dok. nast.)

socki, Stanisław Tomkowicz, Włodzimierz Ko­
złowski, hr. Zygmunt Cieszkowski, hr. Wł. Sta­
dnicki, Bruno Rogalski, Leszek Wiszniewski, 
Ignacy Dembowski, Jakób Podczaski, Feiutuch, 
tudzież księża Krukowski, Nowak i Zoller. B rak ' 
był zupełny Węgrów i Rusinów (prócz zastępcy 
ks. bisk. Pełesza). Książę Sapieha chorobą uspra­
wiedliwił przez hr. Tarnowskiego swoją nieo­
becność.

Zjazd katolicki wypadł świetnie i imponuje 
nawet przeciwnikom. Ludność miasta zachowuje 
się wobec zjazdu sympatycznie, lecz bez zapału. 
W przemowach zagajających wspomniano kilka­
krotnie o Polakach. Zapraszając hr. Tarnowskiego 
na mównicę, hr. Blome nazwał Galicję zacnym, 
dobrym, katolickim krajem.

Prof. T a r n o w s k i  zaznaczył, że po raz 
pierwszy dana jest Polakom sposobność brania 
udziału w zebraniu współwyznawców innej na­
rodowości, a opuszczenie takowej bałoby cięż- 
kiem zaniedbaniem obowiązku względem Kościo­
ła i rodaków. Skreślając rys historyczny stosun­
ków kościelnych w poszczególnych dzielnicach 
Polski w bieżącem stuleciu, oraz zaznaczając 
wpływ religijny emigracji polskiej we Francji i 
założenie kongregacji Zmartwychwstańców, mo 
wca przedstawiał obecne położenie kościoła i siłę 
wiary katolickiej między Polakami. Przedstawia­
jąc dalej jako jedyny środek przeciw propagan­
dzie antireligijnej energ;czną obronę we wszyst­
kich kierunkach, mówca zalecał rozwagę i oświad­
cza, iż jednym z najgłówniejszych czynników 
dla zapewnienia prawdziwie religijnej przyszłości 
jest kształcenie młodzieży w szkole, zadóśćczy- 
niącej w wyższym stopniu katolickim uczuciom 
ludności.

Mówca kończył temi słowy: „Przed setkami 
lat przyjęliśmy, będąc narodem w wieku niemo­
wlęcym, chrzest święty. Obecne nasze położenie 
uważamy jako czas bierzmowania, tego sakra­
mentu, który się otrzymuje w dojrzalszych la­
tach i z własnej woli, a który wspiera nas 
w wytrzymaniu wszystkich prób życia z niczem 
nienaruszoną wiarą i duszą. Miejmy tedy na­
dzieję, iż Bóg pomoże nam w pozostaniu wier 
nymi Jemu, Jego Kościołowi i widomej tegoż 
Głowie, Następcy św. Piotra".

Mowę hr. Tarnowskiego przyjęto oklaskami.

Awans majowy armii.
(Dokończenie).

W kawalerjl mianowani rotmistrzami I. kl. rot­
mistrze II. kl.; Karol Rychnowski z 14 p. drag. Wła- 
dymir Wilczyński 11 p uł. Antoni Manasterski 11 
p. uł. Ernest Parizek 11 p. drag. Hipolit Brzozowski 
z 3 przy 2 p. uł.

Rotmistrzami H. kl. porucznicy: Aleksander ks. 
Sułkowski 6 p buz. Wilhelm br. Basselli Siissenberg 
7 p. uł. Jan Pisuliński 2 p. uł. Artur Peteani Stein-

Kapitanem rachmistrzem H. kl. Wiktor Chra­
pek przy 9 pp.

Porucznikiem rachmistrzem Edward Richter przy 
domu transportowym w Krakowie.

W intendanturze mianowany porucznikiem Ja­
roszyński Michał przy 23 korpusie.

W prowianturze mianowani oficjałami I. jęląąy 
oficjałowie H. klasy : Fuchs Frydryk w magazy 
nie jarosławskim. Poczyński Oskar w magazynie wie­
deńskim. Oficjałami n . kl. oficjałowie m . kl, Boller 
Robert z magazynu w Presżburgu przy magazynie« mi. JUL LIDUUUBMI A U. UC. illtur 1 Ct .Ul Oiein- I 1 n  1 t . m-.ti x "  * .

berg 16 p. huz. Józef Weich 11 p. uł. Aleksander \Wt0W®km ' . Cze.ch6^ 1 W,ktor 
Petschig 6 p. drag Władysław Załęski 10 p. drag. Akcesistamj ■*>«»<« rezerwowi Lieblein "amu.l z 
Bolesław Komarnicki 8 p. uł. Wiktor Gross 8 p. uł. “ W ” ! lwowskiego przy ozermowieckim. Prichoda 

Porucznikami podporucznicy: Władysław Kundl Franciszek z praskiego przy przemyskim i Lunaczek 
8 p. uł. Jan Kneifl 3 p. uł. Gabriel br Perenyi 7 I J a k ie g o  przy tarnowskim, i praktykanci
p. uł. Zygmunt Abrahamffy 11 p. drag. Bronisław.
Polański 4 p. uł. Juliusz Kralowanszky 16 p. hnz. I Sebmid 0skar z " liń sk ie g o  W  lwowskim. Kam-

Drogi austriacki wiec katolicki
Na pierwszem posiedzeniu obecni byli z Po­

laków : ks. arcybiskup Morawski, ks. prałat Po- 
tulicki, ks. Pawlicki, Stanisław hr. Tarnowski, 
Popiel, hr. Jan  i Kazimierz Szeptyccy, książęta 
Andrzej i Kazimierz Lubomirscy, Józef Micha­
łowski, hr. Franciszek i Jerzy Mycielscy, hr. Jan 
Stadnicki, hr Ludwik Dębicki, hr. Ozesław La-

Pociumy obszerniejszą treść 
pierwszego, tu jeszcze podajemy, że przewodni­
czący hr. Blome po ukonstytuowaniu zapropono­
wał, aby czynności począć od hołdu Ojcu św., i 
wniósł wysłać następujący telegram do kardyn. 
Rampolli:

„Uczestnicy II. ogólnego wiecu katolickiego 
z całej monarchii, błagają dla swoich obrad o 
błogosławieństwo Ojca św„ jako rękojmi pomocy 
Bożej. Ponawiają wszystkie protesta poprzednich 
zebrań katolików anstrjackich, przeciw narusze­
niu niepozbywalnych praw Kościoła, przeciw 
ograniczeniu wolności swego najwyższego paste­
rza, tudzież przeciw odjęciu mu podstaw teryto- 
rjalnych, jakich do sprawowania swego świętego 
urzędu koniecznie potrzebuje.

„Z zapewnieniem niezłomnego wytrwania 
przy swojej wierze i najwierniejszego przywią­
zania do Namiestnika Chrystusowego na ziemi, 
żądają nieodzownej do sprawowania najwyższego 
urzędu nauczycielskiego i pasterskiego, zupełnej 
udzielności papieża w tych rozmiarach i z temi 
rękojmiami, których oznaczenie wyłącznie do pa­
pieża należy, i uroczyście podnoszą swój głos 
przeciw wszelkiemu od kogoko,ł,Tiekbv Dochodził, 
układowi co do stanowiska Stolicy bw., kturyhy 
bez niego zawarto".

Pojedyńcze nstępy adresu przyjmowano bez 
dyskusji hucznemi brawami i oklaskami.

Wczoraj wieczór odbyło się drugie walne 
zgromadzenie wiecu. Odczytano telegram przy­
słany przez kardynała Rampollę w imieniu pa­
pieża. W telegramie tym papież podnosi, że po­
zbawiony jest potrzebnej wolności i niezawisło­
ści i wyraża wdzięczność za przysłany mu one 
gdaj telegram, który był dla niego prawdziwie 
serdeczną pociechą.

Dotychczasowe doniesienia o pracach se­
kcyjnych nie dają żadnego zarysu.

mermann Feiwel przy krakowskim. Praktyl antami 
praktykanci rezerwowi Hirsehmann Samuel z maga­
zynu krakowskiego przy jarosławskim.

W oddziale rachunkowo-budewniozyi miano
Stefan Dunin Kozicki 7 p. uł”  Franciszek I ofiô ami kL Redomansky Francisz.i z dyr.

1 inż. w Przemyślu przy dyr. w Esseg. Mend1 Ru­
dolf z dyr. w Esseg przy dyr. w Przemyślu. Schón 
Jerzy przy dyr. lwowskiej. Oficjałami HI. kl. Ebi 
Hermann przy dyr inż. w Przemyślu Sommer Hen­
ryk przy dyr inż. w Krakowie Praktykantem ka­
pral rezerwowy Slanina Alfred z 58 pp. przy dyr.

Seweryn hr. Drohojowski 3 p. uł. Leon Lubiuieeki
10 p. huz. Emil Penther 10 p. drag. Jerzy Pomeissl
11 p. drag. Aureli Serda 3 p. nł. Bela Mayer 16 p, 
huz. Teodor Mayer 11 p. drag. Adam Pittraszkiewicz 
11 p. uł.
Lindenmayer 16 p huz. Franciszek Steinbaoh 3 p 
uł. Kar 1 Stusak 11 p. uł. Akos Racz de Tóris 7 
p. uł. Witold hr. Łoś 3 p. uł. Maksymilian hr Her 
berstein 6 p. drag. Stanisław Korwin-Bagienski 14 
p. huz. Robert Schiviz Schmzhoffen 7 p. uł. Karol 
hr. Paar 1 p. uł. Paweł br. Salis-Soglio 6 p. drag. 
Bronisław Kulozye Wisłocki 11 p drag. Wilhelm br. 
Enis Alter Iveaghe 8 p. uł. Jau Reiss 10 p. drag. 
Aladar Miklós 16 p. huz. Antoni Trasier Schrollheim 
z 5 przy 10 p. drag. Zygmunt Strzeleesi 11 p. drag. 
Antoni Chavanne 8 p. uł.

Podporueznikami kadeci: Robert Trenkw°ld 1 
p. uł. Henryk br. Wiedersperg 11 p. uł.

Z najw. łaski i wyjątkowo: Franciazetc Bohm 
11 p. drag. Maksymilian Springer 11 p. uł.

W ąrtylerjl kapitanami I. kl. kapitanowie II.

W podanym powyżej wykazie wymieniono tylko 
nazwiska tych awansowanych, którz. należą -do 8 ili- 
cyjskich oddziałów wojskowych

Ogółem nominacje świeżo wyuane wykazują 
korzystne stosanki awansewe w armii. Tak np. w 
piechocie mianowani zostali kadeci z września z r 
1886, podporucznicy z listopada r. 1884 porucznika­
mi, porucznicy z listopada r. 1882 kapił-nami, ka- 
pitani I. kl. z istopada 1877 majorami, a majorowie

U , Lęepold aa d,w.; t
fort.Marszałkowicz 1 p. art. Emil Stuard 6 b. art. 

Franciszek Platoer 1 p. art.
Porucznikami podporucznicy: Jan Loidl przy 

składzie materjałów art w Krakowie. Aleksander 
Zoffal 11 p. art Józef Stetkiowicz z 9 b. a. f. przy 

dyw. b. c. Henryk Riemana 21 dyw. b. o. Jau 
Kislik 11 p. art. Józef Rybarz 1 p. art Ignacy Żif 
for 21 dyw. b. c. Julian Seńkowsbi 11 p. art Wi­
ktor Jurystorski 11 p. art Mieczysław Wiudakie- 
wicz 6 b. a. fort.

Porucznikami kadeci: Leopold Mayerhofer 1 
dyw. bat. o. Karol Kropf 1 p. art. Rudolf Fucbs 11 

art. Ignacy Spaezek 1 p. art.
W inżynierji kapitanem I. kl. kapnan II kl Ale­

ksander Ziembicki z dyr. inż. w Dolnia Tuzla.
Kapitanem II. kl. porucznik August Elbogen 

przy dyr. inż. w Krakowie.
W furgonach kapitanem I. kl. kapitan II. kl. 

Kazimierz Dobrzański de Dobra z i p  furg.
Dalej mianowani w piechocie podporucznikami: 

Franciszek Leichtfried 90 pp. Józef Kratcl 30, Robert 
Bogner 58, Emil Alsoher 30 bat. itrz.

W kawalerji porucznikiem podporucznik Erich 
ir. Diller 6 p. drag

Podporucznikami podoficerowie : Artur Neuwirth 
z 11 p. uł. przy 8 p. huz. i Rudolf hr. Salm-Reif- 
erseheid przy 1 p. uł.

Majorem audytorem mianowany audytor kapitan 
kl. Jan Durda z 80 pp. przy sądzie garn w Bu- 

dapeszoie.
Porucznikiem audytorem praktykant Wiktor 

Mossor 80 pp. i Antoni Gonauer 54 pp.
Starszym ekarzem sztabowym I. kl. mianowany 

Alojzy dr. Wdzl, kierownik szpit. garn. w Przemyślu, 
a  starszym .Jęk sztab. II. kl. dr. Maurycy Lien przY 
szpil. garn. lwowskim.

Lekarzem sztabowym mianowany dr. Jakób 
Schaff z 43 pp. przy szpit. garn. lwowskim.

Lekarzami pułkowymi I. kl mianowani dokto­
rowie medycyny: Emanuel Ritter przy 24 pp. Wil- j  
lelm Strzeehowski przy 9 pp. Dionys Biliński przy 
75 pp. Waoław Snetivy przy 57 pp. Teofil Hankie- 
wicz z 3 p. uł. przy 6 p. drag. Natan Schapira przy 
11 p. drag.

Lekarzami pułkowymi II. kl. doktorowie medy­
cyny: Stanisław Brożyński 56 pp. Aleksander Majew 
ski 58 pp. Władymir Sołtykiewicz 32 pp. Frydryk 
Langh przy 7 p uł. Joztf Kowszewicz 59 pp. Wa- 
lerien Łukasiewioz przy 6 p. uł.

Kapitanami rachmistrzami I. kl. mianowani: 
Ignacy Nędziński przy 24 pp. Nikodem Janiszkiewicz 
przy 21 pp. Zygmunt Heim przy szpit. garn. w Prz - 
myślu.

Wedle ,ego trzeba obecnie służyć w stopniu 
kadeta 2*/a roku, w stopniu podporucznika 4>/a, po­
rucznika 6'/a, kapitana (klas obu) 11*/, a jora 
5 7 j roku.

Podobne stosunki, jau w pieohoo^ panują tak­
że w oddziałach strzeleckich, w pułku pionierskim, 
kolejowym i telegraficznym. W oddz. iłaeh strzeleckich 
mają podporucznicy nawet lepszy awans, mianowano 
bowien z pośród nich pornoznikami takich, I Arzy w 
listopadzie 1885 wyniesieni zestali de stopnia pod­
porucznika, więc którzy w tym charakterze służyli 
tylkr 3' 2 reku. W kawalerji awansowali kadeci i 
września 1888, podporucznicy z listopada 1883, po­
rucznicy z maja 1881, rotmistrze z maja 1886. VP 
kawalerji więc służy się obecnie tylko l ‘/a roku i 
charakterze kadeta, 5*/a roku, w charakterze podpo­
rucznika, 8 lat w randze porucznika, 10 lat w ran­
dze rotmistrza i 3 lata w randze majora. W artyl 
rji awansują kadeci mniej więce’ o rok później, niż 
kadeci piechoty, podporucznicy, porueznicy i kapita- 
wie jeunak w tym samym niemal ezanie, jq ich ko- 
ledzj przy piechocie.

iBiscoffa i
Lwów dnia 1. maja.

W rocznicę konstytucji 3. mąja oanędzit 
się w piątek obchód uroczysty w „Sokole'. Wstęp 
za zaproszeniami, które otrzymać można w „Czytelń 
akadem" (Rynek 24 ), między 12 a 2. w południe.

* Hr. Roman Potocki odjechał wezoraj z Wie­
dnia de ojca bawiącego w Paryżu.

* P ro fe so r p. ZbroZefc, dla polowania zdro­
wia, wyjeżdża do kąpiel. Rektorat politechniki obej­
muje na czas urlopu dwumiesięcznego prof. Zbrożka, 
prorektor dr. Niedźwiedzki.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzio mę 
we czwartek d. 2. bm. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Porządek dzienny: Sprawa pro­
longaty kontraktu najmu realności pod 1.‘ P54'/» na 
cele pomieszczania jednej kompanii 55 pp Sprawo­
zdanie z administracji bazaru targo* go za r. 1888. 
Sprawa nabycia na cele regulacji i-rozszerzenia uli­
cy Zamkniętej pasma gruntu o powierzchni około 84 
sążni kwadratowych. Wniosek w sprawie zakupna 
przyborów dla muzeum pedagogicznego. Wniosek w 
sprawie przyzwolenia dodatkowego kredytu dla fur 
duszu szkolnego na płace nauczycieli. Zatwierdzeni 
preliminarza robót brukarskicn n. r. 1889 Wybór 
dwóch członków i jedneg> zastępcy do komisji dla

wyjechał w urzędowym interesie w Sanockie. Za­
trzymał się w Samborze, by nregulowaó zapis 
śp. dr. Niedźwiedzkiego naszemu Towarzystwu 
szlachetnie zrobiony. Tam w nocy, w hotelu sa­
motny, dostał pierwszego napada uraemii. Dzięki 
opiece kolegów Samborskich, bo z nas z powodu 
zamieci śniegowych nikt absolutnie żadnym spo­
sobem dostać się tam nie mógł, przebył ten na­
pad szczęśliwie. Odtąd atoli nie przyszedł więcej 
do zdrowia i ciągle zapadał. Podczas zjazdu le­
karzy i przyrodników roku zeszłego we Lwowie 
przy:mował tyle miłego i czcigodnego dla nas 
gościa, radcę dr. Kusego z Wiednia, a chcąc mu 
choć w części pokazać stosunki sanitarne G :! i - 
cji, pomimo silnej chrypki i krwiąplueia, zawiózł 
go na ważniejsze punkta kraju, aby je widział 
naocznie. Wróciwszy opracował jeszcze sprawę 
organizacji lekarzy dystryktowych. To była spra­
wa pilna i ona wraz z innemi zajęciami biuro- 
wemi była powodem, że nie było podobnem wy­
ciągnąć go na dłuższy czas ze Lwowa, chociaż 
widocznem było, że zdrowie jego coraz to bar­
dziej zapada. We wrześniu znów się zaziębił i 
nie opuszczał na jak ś czas pokoju, a w październi­
ku zapadł na różę twarzy i głowy. Odtąd zaczęło 
się powolne konanie, jedna za drugą rwała się 
nić życia, a zupełna samowiedza stanu zdrowia 
oraz najdokładniejsze po śmierci sprawdzone rozpo­
znanie choroby sprawiły gorączkowe rozdrażnie­
nie i pospiech w uregulowaniu stosunków. „Mia­
łem teraz jedno tylko marzenie, uczciwie praco­
wać dla mojej rodziny i tego mi nie dozwolono", 
mawiał do mnie, rozbierając sprawy dotyczące 
najbliższych. W marcu bez powodu, bo nie opu 
szczał mieszkania, wystąpiła pleuropneumonia 
ograniczona i 81. marca w południe, wśród stra 
sznego pasowania się życia ze śmiercią, zam­
knąłem mu powieki, bo duch uleciał z tego pa­
dołu nędzy i płaczą. Pozwólcie mi koledzy od­
wrócić się od tego bolesnego widoku, co mi tak 
żywo stoi przed oczyma; wszak grzebać drogich 
sercu i złamane marzenia młodości, to jedno 
z główniejszych zadań naszego życia!

Przechodzę więc do działalności naukowej 
dr. Biesiadeckiego.

Od pierwszych lat nauk uniwersyteckich pra­
cował on w anatomii drobnowidzowej. Jeszcze 
w r. 1858 w laboratorjum prof. Wedla, później 
aż do r. 1865 n prof. Brficlrego, w którego za­
kładzie wykończał inż jako uczeń praco sa­
moistne.

Od r. 1863 hyc już przeznaczonym na asy­
stenta prof. Rokitańskiego i prócz zajęcia na

oddziałach szpitalnych, pracował w tegoż zakła­
dzie, zastępująo kilkakrotnie dłuższy czas asy­
stenta. Zamianowany w październiku 1865 r. 
auystentem prof. Rokitańskiego, urządził dwu­
miesięczne knrsa anatomii patologicznej dla ry- 
gorozantów. W r. 1866/7 wykładał 2 kursa ana­
tomii o zmianach przez kiłę wywołanych i trzy
0 anatomii chorób skórnych licznym słuchaczom. 
Na ostatni uczęszczało 37. W owym czasie nie 
było w zakładzie anatomii patologicznej w Wie­
dniu ani miejsca, ani mikroskopów do badań 
patologiczno-anatomicznych. Dopiero staraniom 
prof. Rokitańskiego udało się uzyskać od prof. 
Hellera trzy pokoje, w których laboratorjum 
histiologiczne urządzone zostało, do czego prof. 
Rokitańsk swoje własne mikroskopy do użytku 
Biesiadeckiemu oddał. W ten sposób urządził 
B. to laboratorjum, a w nim kursa ćwiczeń hi­
stologicznych, które tak były uczęszczane, że 
dziennie wykładał od godz. 2. do 4. od 4. do 6.
1 zawsze pewną ilość uczniów mnsiał oddalać, 
bo ich nie było gdzie •mieścić. Z tego to labo­
ratorjum wyszły prace umieszczane w rocznika 
Akademii umiejętności wiedeńskiej, które tamże 
częścią przez prof. Rokitańskiego, częścią przez 
B. przedkładane były. Zamianowany w Krakowie 
profesorem, nrządza B. laboratorjum histiologi­
czne i publikuje sprawozdania aż do czasu, 
w którym opuszcza katedrę i udaje się aa po­
sadę referenta spraw sanitarnych dla Galicji. 
Prace, które wyszły z pod jego ręki, są nastę­
pujące :

1. Die yerschiedenen Formen der gestreif-1 
ten Muskelfasern, Biesi u decki et Herzig. (Sitzgsb.' 
der k. Akademie der Wisenschaft in Wien Band 
XXXm. 1858).

2. Ueber das Ghiasma nervor. opticorum 
der Menschen und du*r Thiere. (Sitzgsb. der k. 
Akad. in Wien 1860).

8. Ein Fali von Uterns bicornis mit Ueber- 
wandernng des Eies aus dem linken Oyarium in 
das rechte Horn. (Wochenblatt der Gesellschaft der 
Aerzte in Wien 1866. Nr. 30).

4. Uatersnchungen aber die Gallen- and 
Lymphgefaesse der Menschenleber in pathologi- 
scheu Zustandeu. (Sitzgsb. der k. Akad. d. Wiss. 
in Wien. Bd. LY. Abt. I. 1867).

5. Beitrage zur pbysiologischen Anatomie 
der Haut. (Sitzgsb. d. k. Akad. d. Wiss. in Wien. 
Bd. LVL n .  Abt. 1867).

6. Ueber Blasenbildung bei Yerbrennung 
d. Haut. (Sitzgsb. d. k. Akad. d. Wiss. in Wien 
Bd. ŁTIL U. Abth. 1868. (Przegląd lek. 1868. 16).

7. Ueber Tuberkelbildung in Blutcoagulis. 
(Sitzgsb. d. k. Akad. d. Wiss. in Wien. Bd. LYII. 
II. Abth. 1868).

8. Zottenenhondrom des Darmbeines, en- 
hondromatose Trombęn der Beckenyenen und 
Lnngeuarterien. (Sitzgsb. d. k. Akad. d. Wiss. in 
Wien. Bd. LYII. II. Abth. 1868).

9. Haut, Haare und Nagel. (Strickers Ge- 
webelebre. IH . Heft. Leipzig 1870).

10. Utersuchungen fiber Blasenbildung und 
Epitelregeueration an der Schwimmhaut des Fro- 
sches. (Sitzgsb. d. k. Akad. d. Wiss. in Wien. Bd. 
LXT- H. Abth. 1870. Toż samo po polski. Roczniki 
Tow. nauk. Kraków).

11. O wrzodach w dwunastnicy. (Przegląd 
lek. 1869. Nr. 31).

12. Przyczynek do anatomii patologicznej 
kiły w jelitach (syphil. intestinorum). Rocznik 
Tow. naukowego. Kraków. Przegląd lek. 1871. Nr. 3.,
4. i 5.).

13. O nowej zatoce otrzewnej, w k tóaj 
mogą powstawać przepukliny wewnętrzne, tu­
dzież o torbielach, które uchodzić mogą za prze­
pukliny pachwinowe. (Rocznik Tow. naukowego. 
Krtków.) (Z Zakładu auat. patol. 1871. Przegląd 
lek. 7., 11., 12., 13 i 15).

14. Przyczynek do anatomii patologicznej 
Pierzchnicy wypocinowej czerwonej (Lichen exu- 
datirus ruber Żebra). Rosner i Biesiadecki. (Ro­
czniki Tow. nauk. Kraków).

15. Przyczynek do anatomii fizjologicznej 
i patologicznej naczyń chłonicowych skóry. (Ro­
cznik Tow. nauk. krak. Przegląd lek. 1871. 18., 19.,
20., 21. i 22.)

16. Anatomia patologiczna gruczołów skó­
ry. (Pamiętnik Akad. krak. T. I.)

Do tej pracy należą rozprawy:
Nagromadzenie wydzielin w przewodach 

gruczołów łojowych. (Przegląd lek. 21., 22., 26.,
27., 30. 1872).

Zmiany jakościowe wydzi liny gruczołów 
łojowych. (Przegląd lek. 1872. 37., 38., 41., 42.)

Choroby wspólne torebek włosowych i gru­
czołów łojowych, tudzież ich otoczenia. (Przegląd 
lek. 1872. 46., 47., 49.)

Patologia ogólna zapalenia skóry. (Przegląd 
lek. 1873. 40., 43., 44., 45., 46.)

Sprawozdanie o przebiegu dżumy w gu- 
bernii astrachańskiej w zimie 1878/9. (Przegląd 
lek. 1879 19., 20.

Prócz tych wymienionych prac, ogłoszone 
były następgjące rozprawy, które w zakładzie

anatomii drobnowidzowej przez dra Biesiaaeckie- 
go prowadzonym, pod jego nadzorem wykonane 
zostały:

1. tiber die Entwiklung der Epithelien bei 
chronischen Hautkrankheiten and dem Epitoli&l- 
carcinom Dr. F. Pagenstecher (Heidelberg). 
(Stzgsb. der Akad. in Wien 1868.)

2. Zur Anatomie der iuduraliyeu Pnenmo- 
aie. Dr. Worouichiu z Petersburga. (Stzgsb. d*r 
Akad. Wien 1868.)

3. Uber Keloid. Dr. J . Collins Warren z 
Bostonu. (Stzgsb. der Akacl. Wien 1868)

4. Zur Anatomie der yariola haemorrhagica. 
Dr. Erisman z S-wajcarji. (Stzgsb. de; Akad. Wien 
1868.)

5. Uber Blasenbildung bei einigen Haut- 
krankheiten. Dr. Haight z ] owego Yorku (Stzgsb. 
der Akad. Wien 1868.)

6. Zur Anatomie der oedematoseu Haut. 
Dr. Young z Nowego Yorku (Stzgsb. Akad. Wien 
1868.)

7. Zur Anatomie des Lupus erythematosus. 
Dr. W. H. Geddings z Nowego Yorku. (Stzgsb. 
Aka<L Wi n 1868.)
: > 8. Uber Lichen serophulosorum Hebras. Dr. 

Konn z Wiednia. (Stzgsb. Akad Wien lo68.)
9. Zur Anaiomie von Prnrigo. H. Derby 

z Bostonu. (Sitzgsb. Akad. Wien 1869.)
10. tiber Ohrpolypen, Dr. Kessel z Giesen. 

(Arcbiv fur Ohrenheilkunde IY. tom.)
11. Drei Falle von Euteritis syphilitica.

Dr. Oser z Wiednia. (Arćhiv f. Dermatologie 1871.)
12. Anatomia patol. świerzbiączki (prurigo) 

Dr. Zarewicz. (Kraków. Przegląd 1869.)
K roszcie: Untersuchungen aus dem p&th.

anal. I -titute in Krakau, w których umieszczo­
ne są i race tak Biesiadeckiego, jak i jego asy­
stentów i uczniów. Z asystentów zajmuje obe 
cDie posadę profesora medycyny sądowej i pro- 
sekt« ra dr. L. Feigel we Lwowie, a posadę pro­
fesora anatomii patolog, dr. Browicz w Krakowie.

W końcu wspomnieć mi należy o działal­
ności B esid,c eckiego w towarzystwie lekarzy gali- 
cyj -k'  h. Wiecie szanowni koledzy, jak byliśmy 
mali i biedni, kiedy on objął przewodnictwo.

sprawozdania skarbnika dowiecie się, jak 
wyglądają nasze fundusze obecnie i ile razy 
majątek towarzystwa pomnożonym zostai To 
wszystko jest dziełem Biesiadeckiego. Umiał ou 
urządzać bale, umiał namawiać lndzi, co uie 
wiedzieli jak umieścić pieniądze uzbierane wśród 
skrzętnego żywota, aby robili fundacje dla to­
warzystwa, umiał swojemi wpływami i stosun­

kami robić dla tegoż towarzystwa interesa tak 
świetne finansowe, że nikt innyby takowych 
przeprowadzić nie zdołał. Fundusz wdów i sie­
rót był jego ulubionem marzeniem i żadna pra­
ca, żadne usiłowanie nie było mu za ciężkie, 
jeśli tylko miałe la  celu pomnożenie tęgo fun­
duszu. Ostatnią pracą jego życia już gasną­
cego — był projekt zmiany statutu który pa­
nom w roku przyszłym przedłożymy. Znam te 
sprawy, bo i tu pracowaliśmy razem i ile mo­
głem pomagałem jego planom i pomysłom. Jest 
tu lak wiele ciekawych szczegółów że doprawdy 
wartoby je spisać, aby uwydatnić charakter 
człowieka, co od raz powziętej myśli nie od­
stępował nigdy i usuwać nmiał wszeuie prze­
szkody. Sama fundacja morszyńska dałaby ma- 
terjał do ciekawej powieści. Zanadto itoli prze­
kroczyłbym ramy dzisiejszego przemówienia 
i dlatego zdążam ku końcowi.

Utraciliśmy prezesa, którego, otwarcie to 
mówię, nikt zastąpić nie potrafi. Oelem naszym 
dziś będzie utrzymać to, co zrobił Biesiadecki, 
a wzrost naszego majątku będzie prawdopodo* . 
bnie powolnym. Ten atoli pomnik, który wdo­
wom i sierotom po lekarzach zostawił B., świad­
czyć będzie po wieczne czasy i o tym szlachet­
nym duchu, którego myślą przewodnią było ul­
żyć nędzy żonom i dzieciom naszych kolegów i 
podać im rękę pomocną, aby uie zmarnieli w 
tern społeczeństwie, co od ich ojców wszystkiego 
za życia żądało, uie im po śmierci nie pamięta- 
jąc. A B. zasłuży] aa to, żeśmy stworzyli funr 
dację jego imienia i żeśmy mu oddali ostatnią 
przysługę, grzebiąc jego popioły.

Z dumą to podnoszę, że stałem z nim lata 
całe w jednym szeregu pod jednym idąc sztan­
darem, ale ta laka, którą śmierć nieubłagana 
w tym szeregu zrobiła, nie da się prędko zastą­
pić. Kto wie czy nie pociągnie za sobą dalszych 
wyłomów, bo któż przewidzi, czy ten co ją  zastą­
pić ma, stanie na wysokości zadania, czy Ind: 3 
co tam jeszcze zostali, nie będą mu obcymi i 
uie zapragną poszukać dla siebie także spokoju 
i wypoczynku. Więc szanowni koledzy niedoj 
puśćcie aby strata, którąśmy ponieśli, Btała się 
niepowetowaną i połączmy się silnie, aby nowe 
instytucje nie ucierpiały. A teraz pozwólcie mi 
przesłać jedno jeszcze ostatnie pożegnanie temu, 
co nas opnścił. Niechaj będzie cześ jego pamięci, 
a pokój jego popiołom!
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F± zaprowadzenia wymiaru taks wojskowych. Reknrsy 
w śprawaoh polio budowniczych.

* Mianowania. Lwowski wyłazy sąd krajowy 
zamianował kancelistę sądu obwodowego w Kołomyi, 
Jana Wo“*ozyńa] ego adjunktem kancelaryjnym sądu 
.ohwuuowego w Kołomyi, a kancelistę sądu obwodo­
wego w Kołomyi Józefa Grolimuntowieża, prowadzą­
cym księgę gruntewą przy sądzie obwodowym w 
Kołomyi.

Namiestnik' zamianował konoepistę prokuratorji 
karbu we Lwowie dr. Józefa Lubicz Pająozkowskie- 

gr Itom' :arzom powiatowym.
* Slub. W  dniu wczorajszym pobłogosławiony 

został r  Wołoezyskaob związek małżeński pomiędzy 
p. Romanem Grocholskim, bratankiem śp. Kazimierza 
Grocholskiego, a panną Magdaleną Markowską, oór- 
ką Piotra i Ludwiny z Grocholskich Markowskich.

* Z życia tow arzyskiego. Slub p. Jana Bo- 
dnara, kupca tutejszego z panną Eleonorą Szczoty*- 
ką, odbędzie się d. 1 "o*! o godz. 7. wieczorem 

w kośaiolo pt. sfialnym w Przemyślanaob.
W Krakowie odbył się onegdaj ślub panny Bro­

nisławy Wesołowskiej z p. Władysławem Starklom, 
urzędnikiem kolei państwowej.

W Nowym Sączu pobłogosławiony został wczo­
raj związek małłoński, zawarty pomiędzy p. Józefem 
Soiką, adjunktem sądu a panną Antonina Miler, cór­
ką kupoa i obywatela.

* Przeniesienie sądu. Ministerstwo sprawie- 
iiwoóci, czyniąc zadośó uchwale lejmowej, post zno­
iło j*i przenieść ek. sąd p riatow, z rynioy do

Musimy. Przeniesionie nastąpi wszakie aopioro po 
Nowym Boku. Równooześnie przeniesionym zostanie 
‘akie ek. ur^ad podatkowy z Krymcj io Muszyny.

* Z uniwersytetu Dnia 26. kwietnia złożył 
b- tutojszym uniwersyteeio p. Bolesl. s Mańkowski, 
profosor niemitiukiegc gimnazjum, •eisłi -ygorozum z 
filozofii z "dsBOzogólnieniem.

MłedT uczony, ,ak« stypendysta fundacji ks. 
Leona Sapiehy kr k& iat spędził za gunicą, oddając 
się z zapałem psycmAogii.

Jest en autorem kilku rozpraw z dziedziny p»y- 
OMuiogii- u^obeonie, jak się dowiadujemy pracuje nad 
dziełem kszyoh rozmiarów.

* U n iw ersy te t nasz nie ma szczęścia. Śmierć, 
oheroby, .Astwa wyrywają zeń naje«Tniejsze siły, 
tai ił . nit może przyjść do pożądanego ustalenia 
i inzwinięcii wybitnoj naukowej dzielności. Świeżo 
dowiadujemy się, ił w skutek złaiu^aia cherobąspen- 
sjonowan' . ^ostał dr. Ferdynand Ź r 6 d ł o w s k i. 
Ho ipouannowanis przyczj lió się «akłr miała wy- 
dar i przez przf Ż w Lipsku broszur; % uniwersy- 
t*ł"“h, która- ulogłr konf>«kaoio o. k. urokuraterji 
paus ra.

* Ministerstwa oświaty i sprawiedliwości 
poleciły komisjom dla państwowych egzaminów pra 
wniozyćii 1 'sądowych, J>y z większą niż to zdarzało 
sdę niekiedy lótyohms śeiełośoią, ogzaminowaly kan­
dydatów łlbo I n  sądowi i politvozui fankcjonarju- 
zae. państwowi okazują niorzadko brak potrzebnych 
wiadomości teorotjrninyoh
- * Z m arł t  taąwio.. Józef Maren, zasłużony 
nauozyoiól mazytf, TŚJSfii. p. ludwika Marka, zmarł 
hagle wczoraj wieeiorem t  60 r. życia, życie A p. 
Marka, było pełnem sumiennej pracy nai polu muzy­
ki, śmierć przerwała takowe wśród zajęoit, któremu 
do końca życia 1 zamiłowaniem i młodzieńczą świe­
żością aię p<HŻwięoał Nieboszczyk sięgał pamięcią w 
danz; u y  i rai. o t owych wspominał. Znał się 
toż z Mozartem synem, zamieszkałym wo Lwowio, 
Kcsslorem i Ruokgaborem i za ich czasów rozpoczy­
nał swoją karjere nauczycielska we Lwowie. Był czło­
wiekiem skromnym, powszechnie poważanym i sym­
patyczny!

T  Bredaek zmarłi w 30 r. życia Felicja z Ro- 
zenhoimoz Westowa. łona księgarza tamtejszego.

Ks. -Tulins'* JtCaenr. dziekan i proboszcz zbąszyń- 
ski, zmarł w Zbąszyniu.

Dr. JuTieha? Szymanowski, b. profesor prawa 11- 
nańSewogo w u^* .rs oie warszawskim, mecenas 1 
radaa prawny kolei łódzkiej. lwangudzkc -dąbrowskiej, 
amari w 'Warszawie na anewryzm serc“

* W tajątT rła* ym .awt, w gnbernii 
płockiej, zmarł dr Florjan Kracoiysli, były lekarz 
pow. płockiego. Nieboszczyk zaeuał swemi pracami 
z jsopismo ekarakie, a nadtc wydał oddzielną bro- 
nurę o leczeniu cholery. Rzecz ta wywołała swojego 
su sa  w jerecł lekarskich wielką sensację i dała po­
wód dc długich polemik.

Zmarł sędziwy, zacny, jeden z najbngatszycu 
obywateli w powiodę Ihuincńskim, Gwidon Słotwiń- 
■ki,, syn iiegdyś marszałka gnberaji mińskiej. Ludwi­
ka i Słot fińskiego, dziodrie Rawanici 1 wielu dóbr 
innyoL.

W Paryżu zmarł baron Kolia-- , b. wydawca 
Wiener M ig. Ztg.

Zmarł w tych dniaoh w r». rżi fiarhej fl’Au
m illy  jeden z najoryginalniejszych pisar-ów fi men-
■doh. ’Ukrywał rwój wiek i wnoznie pregn^ u«,„„. 
zió ża młodego. Dlatego tażeb-dżił W gorsecie  ̂ czer­

nił włosy i malowL twarz. Suknie jego były wyra- 
zejn naiświeiezej modv, *ozzjie zdobił złoty, misterny 
hałi... W domu ubierał się w zswój, pamofle l su­
knie to rocku,. Nu .ego biu a leżała mnóstwo farb, 
ktćrere5 malował inicjały swych rękopismów. I  forina 
i treść jego utworów była niezwykłą. Tylko smako­
sza ''teraooy mogl' ocenić wartość takich powieści, 
t e  „Le oLeralier Dostouches®, „Uae Tiellle Maitn **- 
ze i t. d. Dzienniki pierwszego lędu j ;1 Figaro 
1 Gil Sldk, ubiegały się o jego iraoe "'opiero po 
Śmierci z jryierów wyasłe na ją*, że Barbey d’Au- 
reriUy urodził się w r. 1807. /

* W  czytelni dla kobiet odbędzis się w pią­
tek jaku w rłctńicę 8. maja, wieczorek muzykalno- 
deklamaoyjuy* Pciwątel o godz. 6ł/V

* Na wystawie klejnotów we Wiedniu 29. 
kwietnia bufet obsługiwany był przez damy i zna 
ezny przy iósł dochód. Między damami sprzedająceini
uajdow.a*it się hr. Romanowa Potooka.

* Wydział Towarzystwa gimn. ,8ok6Zu 
Wybrał- dyrsktoreir dr. Kaaimierza Czarnika, tegoż 
, stępoą g. Kza er igo Fiszera, sekretarzem p. Jana 
Lsitóur ząstępcą p. Władysława Kulozyokiego. skarb- 
niklom *p Pańlina Targońskiego, zastępcą p. Ferdy­
nanda' Gąsiorowskiego, gospodarzem dr. Kazimierza 
Gawlikowskiego, astępoą p. Edwarda Fridricha, admi­
nistratorem czasopism dr. Tadousza Heppego, zastępcą 
p. Adama Woiglego, bibliotekarzem p. Feliksa Bień­
kowskiego, zastępca p. Franciszka Barańskiego.

* T  l in  * zgP C f -^ n ie  Towarzystwa czynnej 
pomocy rzędni / i s«w poóstowyot króla Galicji i 
W Ks. Krakowskiego wt Lwowie, Mhędzie się dnia
5. mąja o godz. 4 po południu w biura reklama 
eyjnem łównege urzędu neoztowego. Pors lek dzień 
uy 1)‘ Sprawozdąnie -ydzlu 1u. z ozynnośei i rachun
! w za rek 1888/9. 2) Wn.ui *k komisji kontrolują- 

o udzieleniu abżolutorjum ustępu,ąoomu wydziało­
w i 8) Zmiana statutów. 4) Uchwała wydziału co do 
Stwierdzić się. mająeoj Wytokcśoi zasiłku pośmiertne- 
g» na rof T889/9*0. 5t Wybór wydziału. 6) Wnioski 
«4onków.

* R adą nadzorczą Towarzystwa wzajemnej po­
mocy rękodzielników i przemysłowców „Rodzinau, 
Oubędh. rnre ezósb zgromadoenio wo Lwowie dnia 2. 
ezerwoa br. Porząuek Jzienny obrad obejmuje § 19 
statutu. Na zgromadzonio rady nadzorozei mają wolny

wstęp i głos w obradaeh wszyscy członkowie To­
warzystwa.

* Do Rady powiatowej gródeckiej, przy wy­
borze uzupełniającym z grupy większych posiadłośoi, 
wybrany został p Henryk Floręcki. naczelnik sądu 
powiatowego.

* Muzyka kościelna. L 2. maja br. o gedz.
11. przed południem podczas nabożeństwa żałobnego 
w kościele katedralnym wykona kółko śpiewackie 
„Eoho“ Re^uiem Wilhelma Czerwińskiego.

* Czierystu Węgrów pod przewódcą Helfyego 
przybędzie wkrótce do Turynu dla odwidzenia Koszu- 
ta. Ztamtąd zaś udadzą się dó Paryża na wystawę.

* Kalendarz rybacki. Ze względu na porę 
tarła nie wolno łowić ani sprzedawać w miesiąca 
maju następujący oh gatunków ryb krajowych: lipie­
nia (pyra), głowacicy (hołowatyei), świnki (pidustwy), 
brzany (mareny), cyrty (rybca), leszcza (łeszoza) od 
1. do 15.; wyrezuba, ezopa (czipa), sandacza (suda- 
ka) i raka (samicy) przez eały miesiąc. Przekrocze­
nia niniejszych przepi ów karane będą grzywną od 
5 do 50 zł., ewentualnie do 100 zł., także karą 
aresztu od 1 do 10 dni, ewentualnie do 20 dni 
Przypadkowo złowione gatunki w ozasie ochrony, na­
leży natychmiast ostrożnie wrzucić de wody.

* Proces. W zeszły piątek toczył się przed po­
znańską Izbą karną proces przeoiu p. dr. Zygmunto­
wi CeluhowshAmu z Kórnik, właścicielowi ks ęgari 
J. K. Żupańskcego, o obrazę ks Bismarka, jakiej się 
polioja dopatrzyła w aanazauern już poprzednio a wy 
łożonem mimo to w księgarń: dziele : „Ostatnio chwi­
la powstania listopadowego. “ Oskarżony bronił się 
tern, że rok dopiero jest właścicielem tej księgarni i 
nie mógł w tym czasie wszystkioh książek co do tre­
ści zbadać i dla tego nie może być odpowiedzialnym 
za to. że książka ta, obłożona aresztem, nie została 
wycofaną « księgarni; odpowiedzialność za to spada 
chyba na p. Żupańskiego. Sąd jednak uznał, że o- 
skarzeny odpowiedzialnym jest za treść sprzedawa­
nych w jego księgarni książek i skazał go na zapła­
cenie kary w ilości 30 mark., ewentualnie 3 dni 
więzienia. Wniosek księcia Bismarka, aby wyrok o- 
głoszony został publicznie, nie został uwzględnion*.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
wej szkatuły gminie Rsjtarowiee, w powiecie Sam­
borskim, na budowę szkoły, zapomogę w '-wecie 
100 złr.

* Kranzież q l  poczcie w Tryeście. Spraw­
ców tej „radzieży dotąd nie zdołano wykryć. Są tylko 
poszlaki, iż mnszą to być złoczyńcy identyczni z ty­
mi, którzy przed dwoma mies ącami dopuścili się kra­
dzieży u wekslaiza Bolassio. Faktem jeat dalej, iż 
sprawcy ’ y] dockonale obznajomieni s stosunkami lo­
kalnymi i manipulaoją pocztową. Zarządowi poczty 
czynią zarzut z tego, iż pienią Ize były złożone w ka­
sie starego systemu, łatwej do rozbicia. Dla prowa­
dzenia śledztwa ma przybyć z Wiednia jeden z >,yż
zyoh urzędników. Między zrabowanymi przedmiota- 
'! znajdował się także pakiet zawierająey 20 klgr 

złota przesłany przoz wiedemką firmę L. Pollak pod 
adresem trjesteńskiej firmy Figli di 0. Zuceulin

* Pożar Sandomierza. Dnia 26. kwietnia o 
godz. 1. po nółnocy w domu piekarza Mordki Cyna- 
dra przy ulicy Żydowskiej, wybuchł gwałtowny pożar, 
jakiego Sandomiorz nie pamięta od r. 1825. Przy­
czyną pożaru stała się nieostrożność, bo składanie 
popiołu i węgli na strychu. Ogień z największą szyb­
kością przoniósł się na sąsiednie posesje. O ratunku 
mienia i ruehomośoi nie było mowr, z powodu, że 
peżar nadto szybko dokonywał dzieła zniszczenia. 
Brak wody utrudniał niesienie skutecznej pomocy. 
Straż ogniowa po nadzwyczajnym wysiłku o godzinie
4. rano dopiero zdołała opanować i umiejscowić po­
żar. Spaliło się 32 domy. Straty ogólne przenoszą
300.000 rs. Kilka tysięcy osób; przeważnie żydów, 
pozostało na bruku. Pożar zniszczył pół dzielnicy ży­
dowskiej i prawy czworobok rynka.

* K orespondencja edabeji. P. E. K. we 
Lwowie. Otrzymaliśmy pańską skargę na dyrekcję 
tramwaju, że zbyt woześme zaczęła używać wagonów 
letnich, lecz równocześnie doszły nas i podziękowania 
publiczności za to samo. Komu mamy przyznać słu­
szność? Widać, że i w tym przedmiocie jeszoze się 
ten nio urodził, któryby wszystkim dogodził ..

Te c hn i kowi .  Sam właściciel prędzej na zły 
stan swej realności zwrócił uwagę, niż pau to spo­
strzegłeś, i dlatego już od tygodnia podjeżdża fun­
damenta. Zostańmy więc na razie tylko przy Aronie 
Filipie. »

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 1 maje

W ubiegłej dobie licząc od J.2. godz. w połu­
dnie, mieliśmy wiatr ze wschodniej stroni niebo w czę­
ści pogtdne a powietrze wilgotne

Średnia temperatura doby była -j- 118® O, naj­
wyższa -j- 16'0° C, najniższa, +  6 “ł® O w nocy.

Przez oałą dobę mieliśmy pogodę, opadu woale 
nie było; łzlś rano mała mgła.

Zniżka barometryozna 740 —745 mm. znajdo- 
wała s ię  w isiandji; zwyżka 775—770 w Laponii, 
zniżka drugorzędna na Krymie.

Stan baron,'! rn zreduk an, do poziomu mo­
n a  był dziś o 9 lano 764 nim.

Prognoza ia dobę astepn% o4 12. g jdziny 
w południe 1. maja: 6 J

Wiatr i  północno- zachodniej: strony, średnia 
temperatura doby około 14® O, niebo przeważnie po­
godne, a powietrze miernie w i l g o ; pogc a.

Pierwsza połowa maja będzie pogodna i cie­
pła. opady eo najwięoej nieznaczne.

* Jutro . d 2. maja: św. Zygmunta. — iw. 
Fteodora Pr«t

Imieniem komitetu wybicia medalu dla
dr. Fr. Smolki, mam zt szczyt zaprosić na posiedzenie 
komitetu, które odbędzie się w piąiek dnia 3. om. 
o godzinie 7. w .Fole literackiem®.

Witold, Lewicki

— Józef W orndl zmarły d. 29. kwietnia fabry­
kant broni i wynalazca karabinu używanego w armii 
austrjackiej, doszedł podobnie jak i Krupp, z małych 
początków do milionów. Powiadają, że żelazo. nadaje 
piętno swe charakterom ludzi, którzy się niem zaj­
mują, Werndl miał też w zupełności przeświadczenie 
feudalnego władoy przemysłowego. Do robotników, 
zwykł był przemawiać w tonie proklamacji jak mo­
narcha. Mimo to jednak był prawdziwym len przy­
jacielem, a nierzadko nawet dobroczyńcą.: Umiał ce 
nić pracę i pilność i umiał je wynagrad&ao. Robo­
tnicy Steyrskiej fabryki broni mają do swej dyspuży- 
°ji vygodne domki, żywią i ubierają się dobrze, a 
tygodniowy zarobek 17‘jj złr. wystarcza iir dzięki 
szczęśliwym stosunkom lokalnym nietylko na utLzy- 
jnanie, looz także na składanie drobnych oszondni - 
ści. Oszczędności robotników fabryki Werndli wyuóf 
siły z końoem r. z. ogółem pokaźną sumę 300.00Ó zł. 
Nazwisko Werndla stało się głośuem dopiero w r; 
1867, gdy rząd por uczył mu wvrób karabinów we 
własnym zarządzie.

Wedle statystycznych wykazów, któro sięg. ją 
po rek 1884 wyrobił Werndl w swej fabryce 1,100.000 
sztuk karabinów dla Austrji, 550.090 dla NI aiot
110.000 sztuk dlr Francji, 167.000 dla Grecji, 110 
tyzięoy dla Rumnnii, 18 tyzięoy dla Persji, 20 tysięcy

dla Czarnogóry, 26 tysięcy dla Chin. 20 tysięcy dla 
Chilii i 200 dla Hiszpanii, ogółem tedy 2,124.200 
sztuk. Oprócz tego przerobił 500.000 sztuk i dostar­
czył różnym rządom kilka milionów pojedynczy >h 
części składowych karabinu.

— Zmowa tkaczy w Truuunau. WTrummau 
wybuchła w zeszły czwartek zmowa robotników zaję­
tych w tamtejszych przędzalniach i warsztatach tkac­
kich. Zażądali oni podniesienia płacy o 20% i za­
niechania robót w dnie świąteczne. Stosunki w tyeh 
fabrykach panujące są istotnie niezdrowe. Najpraco­
witszy robotnik może zarobić w przeciągu tygodnia 
zaledwie 4'50 do 5 zł., a przeciętny zarobek tygo­
dniowy wynosi 2 zł. 50 ct. Strejkujący zachowują 
się spokojnie, zachodzi' jednak obawa, iż najdrobniej­
sze zajście da im powod do zaburzeń. Do Trummau 
zjechał inspektor przemysłowy.

Wedle ostatnich wiadomości zmowa robotników 
tkackich w Trummau ustali robotnikom przyznano 
bowiem podwyższenie płacy.

Natomiast wybuchnął urejk w morawskiej Ostra­
wie, gdzie przeszło 100O robotników górniczych, za­
trudnionych w szybach Botszylda-Guttmanna, zastano­
wiło robotę.

Teatr, literatura i muzyka.
— Teatr amatorski na rzecz kolonii leczniczej 

w Rymanowie odbywa się na scenie teatru hr. Skarb­
ka w tej ohwili, gdy numer nasz idzie na prasę. 
Publiczność, złożona przeważna z wyższyeh sfer, za­
pełniła salę. Uwertur;. W Czerwińskiego, którą przed­
stawienie rozpoczęte, zyskała oklaski. Bluetkę „Łap­
ka na myszy® odegrano z bardzo wielkiem powodze­
niem. Księż”' ordynatowa Lubomirska wywołała bu­
rzę oklasków i wręczono jej piękny bukiet za grę, 
przechodzą znacznie granice produkcji amatorskiej.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś i jutro pru- 
dukoje S. Annetellego, słynnego illuzjonisty, magnety- 
zera i magika. — W piątek po raz pierwszy „Błę­
d n a  gwiazda®, komedja w 5 a? ich Bronisła i Komo­
rowskiego.

— R e p r e z e n t a c j a  z j e d n o c z o n e g o  To­
w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  sztnk pięknych we 
Lwowie, przy ul. Trzeciego maja 1. 13. II. piętro 
zawiadamia nas, że nadeszły na wystawę następujące 
dzieła sztuki: Popiela Taaeusza „Żydzi na wygna­
niu®. Wodzińskiego Józ. „Przy lekcji®. Fabiańskiegi 
Stan. „Fragment z klasztoru w Częstochowie®. Wa- 
- rzynieokiego „Smutek®. Stasiaka Ludwika „Dudarfst 
nichl poluisch sprechen®. Jfaczora-Batowskiego „Re- 
minisoencje“. De Layeaui „Pielgrzym® i „Głowa star­
ca® Brodowskiego „Byk®, „Krowa® i „Krowa®. Ma- 
ohniewicza „Faworyt®. Sozańskiego Mich. „Wspo­
mnienia*. Grabińskiego „Z nad Sanu®. Faljońskiego 
„Dolina stawów Gąsiennicowyoh w Tatrach®.

Dział ekonomiczny.
G alcyjsbi zakład kredytowy ziemski 

w Krakowie. Zapowiedziane na wczoraj ośmna- 
ste zwyczajne ogólne Zgromadzenie akcjouarju- 
szy nie przyszb. d» skutku dla braku kompletu. 
Dzień ponownego Zgromadzenia ogłoszony zo­
stanie w tych dniach przez dyrekcję, w myśl 
si, > tucu zakładów.

Dostawy dla armii. Posiedzenie rady nad­
zorczej „gal. lowarzystwa rękodzieli ozy eh dostaw 
pla Mmii®, odbyło się onegdaj pen przewodnictwem 
p. Stanisława Szczepanowsk^go. Obecnych było 14 
ozłouków. Sprawozdanie z czj, anośai dyrekcji za czas 
od 24. marca przyjęto do wiadomości. Dyrekcja wy­
słała 620 odezw do miast i stowarzyszeń rękodziel- 
n izych, wzywających do przystąpienia do towarzystwa. 
Następnie wysłuchano szczegółowego sprawozdania 
ekspertów, którzy zwiedzając zakłady fabryczne obu­
wia dla wojska, przyszli do przekonania, iż roboty 
fabryczne gorsze są od 'cznej. Pomimo tego wpro­
wadzenie maszyn w razie żądania ministerstwa nie 
byłoby rzeczą zbyt trudną.

Uchwalono wystosować prośbę do ankiety 
w eprawie dostaw dla armii w Wiedniu obradującej, 
aby takowa wyjednała u ministerstwa wojny pozwo­
lenie wyrobienia w Galicji rocznie 100 par butów 
według wzorów otrzymanych, rozdzielenia tych stu 
par po 25 między Lwów Przemyśl, Kraków, Wie­
deń, polecenie komendom 4 tych miejscowości odby­
cia prób w sposób, jak; ministerstwo uzna za sto­
sowne i zwrócenia kosztów na ton oel poniesionych 
według cen przedsiębiorcom płaconych, a to po do­
konanej próbie. Próba ma wykazać, że wyroby tu­
tejszych rękodzielników są trwalsze, lżejsze i lepsze 
od fabrycznych.

Spraw ozdanie z targu  zbożoT sgo na 
Kleparzn. K r a k ó w  d. 30. kwietnia. Sprzyja­
jąca dla zasiewów pogoda, jaka od tygodnia 
ustaliła się, oddziałała niekorzystnie na handel 
zbożowy n nas, ponieważ z jednej strony wi­
doki C; do przyszłych zbiorów polepszają się, 
z drugiej strony wstrzymane chwilowo dowozy 
rozpoczęły się na nowo, a na targach zagrani­
cznych panuje tymczasem ciągła stagnacja i nie 
ma nadziei, ażeby eksport szersze obecnie przy­
brał rozmiary.

Na dzisiejszym targu na Kleparzu ceny trzy­
mały się wprawdzie dość dobrze, gdyż sprzeda- 
«  r P°d naciskiem konieczności decydo-
hifł , 'nJ?ia lecz skutkiem tego ruchbył w_ogóle bardzo ograniczony.

Płacono za pszenicę b.ałą od 7-50 do 8-10 
zł za czerwoną od 7‘50 do 8-10 zł., za żółtą od 
7-50 do 8’— zł.; za żyto od 6-40 do 6 90 zł.; 
za jęczmień od 6‘50 do 7 25 z ł . ; za owies od 
6'5o do 1'—  zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
29. kwietnia: Pszenica na w5osnę 7-12—717, na maj- 
czerwiec 7'12 do 7‘17, na jesień 7 4 2 —7‘47; żyto 
na wiosnę 6 1 3 —6'18, na maj-czerwiec 6 25—6 30; 
kuku cudza ua maj-czerwiec 5 15—5-20; owies na 
wiosnę 5*78—5 88, na maj czerwiec 5 85—5'90; spi­
rytus kontyngentowany 15‘— do 15-2 5 ; nafta ame­
rykańska 22 —, „White Star Prima® 2125, galicyj­
ska cesarski 21*75.

Wiedeń 23. kwietnia. Przypędzono na tutejszy 
targ bydła rzeźnego 3474 sztuk opasowego i 446 
sztuk chudego. Razem 3920 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 343 sztuk 
opasowych, * Bukowiny .21 sztuk opasowych. Ogółem 
przypędzono o 625 iztuk więcej, a z samej Galicji 
o 188 więcej niż zeszłego tygodnia.

Popyt był dość słaby Ceny w porównaniu z ze­
szłym tygodniem nie zmieniły się. Nie sprzedano 29 
sztuk.

PłaeoUo : gal i oyj  sko - b uko wi ń  s k i e woły 
opasowe po 48 zł. do 52 zł., za .owar przedni 58 
do 54 zł.; węgierskie woły opasowe po 46 do 54 zł. 
za towar przedni 55 do 5/ zł., wyjątkowo po 58 do 
60 s ł ; z innych krajów koronnych po 50 do 56 zł., 
a ca towar przedni po 57 do 59 zł., wyjątkowo po 
60 zł.; krowy po 20 do 28 zł., stadniki po 21 do 
27 zł.; bawoły po 16 do 25 zł. za eetnar metryczny.

Bydło chude 24 do 116 za sztukę.

Ostatnie wiadomości.
O t r z y m a l i ś m y  n a s t ę p u j ą c e  p i s mo :  

Sejm krajowy rozwiązany został przed kilku dniami, 
a czynności przedwyborcze dla wybrania posłów do 
nowego sejmu, rozpoczną się wkrótce. Przeto komitet 
centralny przedwyborczy należy już ukonstytuować.

Ponieważ komitet ten nte wybrał jeszcze 
przewodniczącego, któryby zwołał członków na po­
siedzenie pierwsze , więc jako przewodniczący prze­
szłego komitetu centralnego a członek teraźniejszego, 
a nadto wezwany przez kilku kolegów w tym wzglę­
dzie do inicjatywy, — z a p r a s z a m  szanownyoh 
obywateli wybranych w styczniu r. b. przez Koło 
sejmowe do komitetu centralnego przedwyborozego dla 
zachodniej częśoi Galicji i Krakowa, a b y  r a c z y l i  
z g r o m a d z i ć  s i ę  w K r a k o w i e  w d. 5. ma j a  
na posiedzenie, celem wybrania przewodniczącego i 
ukonstytuowania się tymczasowego, oraz rozpoczęcia 
czynności przedwstępnych, dążących do uzupełnienia 
komitetu a przopisanych instrukcją uchwaloną przez 
Koło sejmowe. Po uzupełnieniu komitetu pięeiu człon­
kami wybranymi przez delegatów z powiatów i miast, 
w myśl instrukcji wspomnionej, nastąpi jego ukon­
stytuowanie się stanowcze.

To pierwsze posiedzenie komitetu centralnego 
przedwyborczego dla zachodniej części Galicji i Kra­
kowa, w Krakowie 5. maja, odbędzie się w gmachu 
Towarzystwa ubezpieczeń, o godz. 5. popołudniu.

We Lwowie 28. kwietnia 1889.
Leon Chrzanowski.

Czas odnowić przedpłatę!!

m iio sr.

Lwów, dnia 1. maja. (Z Izby handlowej.)
I. Akcje za sztukę.

,, , płacą żądają
Kolej galic. Ker. Ludw. 200 zł. m. ł\  . . 204 - 206*75 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zl. w. a, 236 75 240*— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 289- - 293.— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. — 216* —

11. Listy zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/„ . —* -  — ■

„ „ „ 5®/, . 100-25 101.25
„ „ gai 5%wyl. 10*/, p 103-15 104 15

Bi ku krajowego 4*/,«/, los. w 51 1. . . 97-— 98-—
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5% 100 65 101-65

„ kredyt, gal. ziPm. 4% . . . 96-- 97.—
„ kred. gal. ziem. 5% los. w ó’71. 10C-65 101-65

kred. g. ziem. 4% los. w 41V, 1. 93-50 94-50
kredytowego gal. ziem, 4>/*%
los. 52 1.........................  98.50 9950

„ kred. gal. ziem. 4% bs. w 561, 93*— 94*—
Ul. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Z. kred. włoSc. w likw. (d. 6 nr.) 3% — — 57-50
Gal. Z. kred. włość. (d. 5»/0) 2%®/0 . . . ----- 48—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gał. i Bnk.

6®/0 los. w 15 lat . . . . . .  . —■— —•—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galieyj. 5*/, m. k. . . . 104*60 105*60 
Kom. banka krajowego 5*1, w. a. I. em . 100-50 101*50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. . . 104*— 106— 
Pożyć.ikt krajowa 1883 4Via/ g ................... 95-50 96-60

V. Losy.
Losy miasta K rakow a................................. 26-50 f°*—
Losy miasta Stanisław ow a........................ 38 50 41 —

VI. Monety.
Dnkat h o le n d e rsk i............................... 5-58 5-68
Dn :at c e s a r s k i ...................................  5-60 5'7C
N apo leondor 945 9'55
Półimperiał r o s y j s k i    9-78 9 88
R u d o !  rosyjski srebrny .   1*36 1*48
Rubel rosyj_jl p a n ie ro w y .................  1*253/, 1*27*/,
100 marek uUMKfch.   58'— 59 —
Srebro za 100 zn£ : . . . . . . . .  —• - —• _
Kupony w s r e b r z e ..................................... —■— ——

Uerlin d. 1. maja. Kreuzztg stanowczo 
zapewnia, że alzacki iaspektor policyjny 
Wohlgemuth (ob. Przegl. poi.) wpadł w pu­
łapkę, zastawioną przez socjalnych demokra­
tów, których ajentem jest krawiec Lutz, i 
policji kantorów bazylejskiego i argauskiego. 
Cały też materjał przeciw Wohlgemuthowi do­
stawiony był rządowi szwajcarskiemu przez 
bawiących w Szwajcarji socjalnych demokra­
tów niemieckich. W Bazylei wsiedli do wa­
gonu wraz z Wohlgemuthem przebrani po cy­
wilnemu dwaj urzędnicy policji kantoualnej, 
a na dworcu w Rheiufelden już była zasa­
dzoną na niego policja argauska. Lntz zaraz 
pierwszy list Wohlgemutha oddał policji ba- 
zylejskiej, która go namówiła, aby szpicla 
niemieckiego do Rheiufelden sprowadził.

Berlin d. 1. maja. Szczegóły sprawy 
samoańskiej rozbierane będą w osobnych ko­
misjach. Król włoski nie będzie mieszkał na 
zamku Friedrichskron, którego adaptacja nie 
będzie do 21. b. m. skończoną, ale na zam­
ku w Berlinie. Cesarz Wilhelm pojedzie do 
Anglii dopiero pe odjeździe króla Humberta. 
Powołanie jachtu cesarskiego „Hohenzollern* 
odłożone do 28. b. m.

Berlin 1. 1. maja. Niemiecki kapitan 
korwetowy Erard donosi, że Malietoa, naczel­
nik plemienia, miał naradę z innymi naczel­
nikami samoańskimi i wobec kapitana Erarda 
wyraził żal za swoje dawniejsze postępowa­
nie, prosząc cesarza, ażeby darował mu to, 
co zaszło. Na wniosek Erarda rozkazał cesarz 
wypuścić Malietoę na wolność.

Berlin d. 1. maja. Obie Izby sejmu 
pruskiego zostały zamknięte. Powszechną wy­
stawę niemiecką dla spraw zapobiegania nie­
szczęśliwym wypadkom, otworzył cesarz mową, 
w której oświadczył, że pragnie prowadzić 
dalej dzieło rozwiązania kwestji społecznej.; 
rozpoczęte przez dziadka.

Antwerpia d. 1. maja, Tutejszy Han- 
delsblad, jeden z głównych organów katolików 
belgijskich, podaje, że za przyczyną Niemiec 
projekt ożenienia ks. Klementyny belgijskiej 
z królewiczem włoskim należy mimo oporu 
biskupów belgijskich, uważać za rzecz nieza­
wodną.

H aaga d. I. maja. Prezydent gabine­
tu uwiadomił stauy generalne, że stan zdro­
wia króla od 7. kwietnia tak znacznie się 
polepszył, iż Rada ministrów i Rada pań­
stwa wnoszą na podstawie orzeczenia lekar­
skiego, aby król objął napowrót rządy pań­
stwa.

Wniosek teu odesłano do komisji.
Paryż d. 1. maja. Także posłowie bel­

gijski i holenderski nie wezmą udż iłu w o- 
twarciu wystawy paryskiej.

Rzym d. 1. maja. Wskutek przepro­
wadzonych oszczędności ogólny niedobór bu­
dżetowy na r. 1889/90 uynosi tylko 46*/a 
mil. frank.

Petersburg d. 1. maja. Ukazem car­
skim podciągnięto pod opłatę taks prze­
noszenie spadków, pozostawionych w Rosji 
przez obcych poddanych, a to w tej wysoko­
ści, jak je opłacają poddani rosyjscy, czyli 
w wysokości 1 do 8 procentów.

Wiedeń dnia 1. maja godz. 1 min. 45 po 
południa. Akcje kredytowe 300 25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 7 3 —. Akeje węgierskie Banka 
kredytowego 310'—. Akcje Banku anglo austrjac- 
kiego 129*50. Akcje Unionbanku 231*—. Akeje ko­
lei Karola Ludwika 205 25. Akcje kolei Północnej 
258*—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 105'—. 
Akcje kolei Alfóldzkiej — '—. Akcje kolei Państwo­
wej 244 25. Akcje kolei Lwowsko - Czerń. 289 —. 
Akcje kolei węg. północno-wschodniej 187 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 147*25. Akcje Tow. tureckiego 
115 50. Galic. oblig. indemniz. 104*75. Akcje kolei 
północno-zachód, (lit. B. Elbethal) 208*50. Losy re­
gulacji Cisy - —. Akcje banku dla krajów koron­
nych 238*90. Akcje Bankyereina 113 80. Rosyjski 
rubel papierowy 127*—. Losy prem. węg. —*—.

4*/io#/» renta wspólna —•—. 5®/0 renta austr. 
papier. —*—. 5‘/0 renta austr. złota —*--. Ren­
ta 4®/e węg. złota 102*85. 5®/e renta węg. papiero- 

'8 97*30. Napoleondóry —*—. Marki niem. —*—.

Przyjechali da Lwowa
dnia 1. maja 1889 i

Hotel Żoria. A. Czajkowski z Dnsanowa. T. Kie- 
lanowski z Kozłowa. J. Obertyński z Udnowa. J. Jędrne- 
jowicz z Litatyna. Z. hr. Czosnowsbi z Wołynia. S. Ar- 
noldson i L. Lanw z Stoekholmu. A. Fischhof z Paryż .. 
J. Styka z Krakowa P. Spohn i J. Peppelbarm z Wie­
dnia. P. Ruderowa z Wrocławia. G. Spitz z Igłowy.

Hotel Francuski. B. hr. Drohojowski z Bnlanowie 
J. Kellerman z Kańczugi. W. Durra z Londynu. F. ra- 
wany z Berna. J. Haschek i R. Baller z Wiednia. B. Tro­
jan z Kamionki. J. Siebensehein z Podwołoezysk. B, Wnę- 
kowicz z Bursztyna. D Czaykowski z Węgier.

Hotel Europejski. St. Jasiński z Zahajpo.a. N. Wei- 
denhoffer z B. Brod. J Knsar z Lnblany. A. Kie imani 
z Wiednia. St. Dńll z Radymna J. Reder z Wiednia. 
D. Hirsehhorn z Dżuryna. S. Adler z Rzepiny. A. Lmy­
cki z Mostów. B dr. Waeh.e1 z Krakowa. W. Chłopi oki 
z Sambora. Dr. W. Chłopacki z Sambora. F. Wonllart 
z Knrzany. H. Arentz, A. Stolzberg i A. Hirner z Wif- 
Inii A. Kronberger z Oberlaa J. Anpeka z Pr*gi. K. 
Krzyżanowski z Warszawy.

Hotel Angielski. W. Bogucki z Rrdek. E. Wao«er
mar z Jass A. Czołowski z Stanisławowa. K. Kasimir
z Halicza. S Linde z Wiednia.

HAel Krakowski. A Alie i F. Dnnkel z Wiednia.
T. Torska z Dnnajowa. B. Andruszewicz z Barszczowi;;.

N ieustająca W ystawa zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy ulicy Trze­
ciego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ct., w dnie 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

N A D E S Ł A N E .
(RnbryEa ta nie pochodzi od Redakcji, która też żaauej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Ciągnienie jnż 15. maja. 171 
Główna wygrana złr. 100.000

PROMESY NA LOSY CISĄŃSKIE
po z łr . 2*50 ot.

Główna wygrana złr. 50.OM
Promesy na 4°/0 losy banku węg. hip.

po z łr. 2 — sprzedaje

AUGUST SCHELLENBERG
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań (polskie) „Nadzieja"

Prenumerata roczna zł. 1 70, na prowincji zł. l ‘8i>.

WINO CHASSAING z pepsyna i Diastazą
(czynnikami natnrid. i niezbędnemi dla funkcji trawienia)

W 1864 r. o Winie Chassaing ziozone bar­
dzo pochlebny raport paryzkiej akademii medy­
cznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał na­
grody najwyższe na wszystkich wystawach — gdzie 
się znajdował. W r. 1883 rada złożona z uczo­
nych sędziów na wystawie produktów farmaceuty­
cznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na me­
dal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał 
znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kalkucie 
w Iudjach. 149 1

Wszędzie to wino jest di iś znane i cenione 
w leczeaiu organów trawienia, gastralgii, boleści 
sotądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sil 
i  apetytu , upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji) itp. Znajduje się w głównych aptekach.

Ecb.a kąpielowe.
S a i  zb r u n u  26. kwietnia. Po niezwykle 

długiej zimie, która doprowadzała już prawie do 
rozpaczy tutejszych mieszkańców i udaremniała 
wszelki ruch budowlany, wraz z Wielkanocą za­
witała nareszcie wiosna do naszej uroczej doli­
ny i przykryła kobiercem kwiatów niedawno roz- 

zieiaię. Jeszcze tylko kilka dni dzielima
nas od rozpoczęcia sezonu, widać więc wszędzie 
gorączkowy ruch i przygotowania, aby wszystko 
było gotowe, zanim goście kąpielowi zjeżdżać się 
poczną. Zarząd kąpielowy zakrzątuął się z wiel­
ką gorliwością do uporządkowania promenad, 
które z każdym rekiem zyskują na piękncści i 
obszarze, ta k , że obecnie sięgają już Wilhelms- 
hóhe. Dla chorych, potrzebujących kuracji wodą 
ze zdroju M iistbrunnen, na miejsca dotąd tak 
prymitywnie urządzonem dla płukania gardła, 
wystawiono elegancki i czysty budynek nazwa­
ny Gnogelhauscl sn, który i pod względem este­
tyki architektonicznej może zadowolnić wybre­
dne nawet wymagania. W  ogóle książęcy zarząd 
zadał sobie wiele trudu, ab j pozaprowadzać ule­
pszenia i porządki, które są obliczone nie na 
chwilowy efekt dla podziwu podróżnego, lecz 
mają cel głębszy: istotne dobro i wygodę osób 
szukających w Salcbrnnn uzdrowienia. Wygo­
dnych mieszkań niezbraknie, nawet w razie naj­
liczniejszego zjazdu, gdyż oprócz istniejących 
już domów, wykończono z początkiem wiosny 
wiele nowych willi, tak , że każdy będzie mógł 
wybierać według możności i upodobania w mie­
szkaniach od skromnycn do najwykwintniejszych.



GAZETA NARODOWA a Czwartku dnia 2. Maja 1889. Na 101.

Do nowo urządzonego " V 8
h a n d l u  b ł a w a t n e g o  i  d r o b i a z g o w e g o

pud firmą:

WILHELM 8TOUB 291
we Lwowie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże 

I f  A T C D I A ł  V  WIOSENNE 1 LETNIE na suknie damskie, kostiu- 
I łlM  I Ł n J H k  T my itp. — Próbki na żądanie franko.

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 

Szczawy aikalicanó - słone jod i brom
zawierające, skuteczne w chorobach B krofulioznyoh i ich złośliwych na­
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych 

chorobach k o b iecy ch .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, Żętycą, kefir inhalatorium. 
Znakomita stacja klim atycm o - leceniem . 

Fora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
do końca września.

Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie o I1/3 część tańsze. 
Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki b. asystent Klin. TJniw. Jagiell.

Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386

L. 15'0. Licytacja szkartów.
W c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach będą sprze 

dawane na publicznej licytacji szkarty drylichowe, zgrzebne, pa­
pierowe, sznurowe, żelaza stare i t. p.

Mający chęć licytowania zechcą tutaj naaeskć swoje oferty 
uajdalej do duia 28. maja 1889 o godzinie 12 w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 ct., który 
przepisać się należy.

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym ekspedycie 
w godzinach urzędowych.

Wiuniki, dnia 26. kwietnia 1889.
A d a m o w s M .  439 M ilm lecJe i

Najlepsze Czernidło

w«53f
\  CECRUhPET 1835
STUDT.SCHłH ilŚSE

n a  ea łem  434 świecie.

St. Fernolendt

MM Wodoleczniczy Saizbnrg - Farscb
u  stóp Gaisbergu, 15 minut od miasta, wspaniałe widoki alpejskie, 
Masaż, knracja dla otyłych i dyjetetyozna, elektryczne kąpiele. Szwedzka 
gimnastyka. Sala gimnastyczna. Basen do pływania. Całodzienne utrzy- 
315 manie złr. 2. Prospekty darmo. JDr. JB reyer.__________-  1 ■ ■■  ■■ M

Zakład zdrojowo-kąpielowy,
dla oaób skrofulicznych, anemicznych i osłabionych, położony w ziemi Sa­

nockiej, w uroczej dolinie Karpackiej wśród lnów szpilkowych,
otwartym  zostaje z dniem 20. m aja,

od którego te  dnia po dzień 30. ezerwca i  od 15. sierpnia ceny pemie- 
szkań o ’/, część tańsze.

Od lakay tylko te osoby opatrzone leealnem świadectwem ubóstwa będą 
uwolnione, która przybędą do Zakładu przed 20. czerwca. Od stacji „Ryma­
nów" kotei transwersalnej, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów, kursują 
wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są znakiem Zakładu (herb Pi­
lawa). za inne Zakład odpowiedzialnośei nie bierze. Lekarzem zakładowym 
jest Dr. JOZEF DUKIET, mieszkający w Zakładzie w domu właauym. Za­
kład rozsyła w odę mineralną ze wszystkich 3 źródeł, sól leczniczą do użytku
wewnętrznego i zewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy.

Wszelkich objaśnień udsiela

Dyrekcja Zakładu
430 zdrojowo-kąpielowego w Rymanowie.

i najpewniejsze WTOzczynie
C A ,  C

z fabryki Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
Główny skład na całą Galicję 

318 ■w ła.aaa.dlu.

M A E t O L A  B M O M I I I
■we L w o w i e  

Upraszam o łaskawe weześne zamówienia.

aa pomocą t*| 
się w jednej

[o oaarnidła otrzyma 
iwili bez natężenia

nu ja 
naj- 
akó-piękniejozy połysk, nie psuja one ak 

ry ale nadaje jaj wielką trwałość. 
Dostania prawie we wszystkich han­
dlach monarehil austro-węgierskiej. 
f t T  Z pawodu wialń bezwartośeie- 
wyeh uaśladowań, uprasza się Ssan. 
Publiczność, aby wyraźnie żądała wy­
robu Fernoleudta, i tyike. tan jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 

powyższą markę i moja nazwisko 
 ____  St. Fernolendt.

na staniki, zarzutki, su­
kienki dziecinne, płaszczy­
ki, wedłng żurnalu, dopa 
sowane do każdej figury, 
wycięte z bibułki, z obja­
śnieniem , wykonywa Za­

kład nauki kroju

M mł M a r l e
od 30 et. do 2 fi. Zainó 
wiania uskutecznia w cią­
gu 24 godzin. Z prowincji 
wystarcza nadesłani) i do­
kładnej miary albo stanika. 
Koszta przesyłki 15 cnt.

Formy
Formy 
Fony
Formy 
Formy 
Formy

A  T a m

zakład nauki kroju dansklogo
ulica Akademicka 12, parter.

oL U Si ’,rŁ WA8ZYN0WY . m u  
13' zuji ńiiojaei na urow*^aj. 
fabryki tak w kraju jak aa _ n i» ,  
iw. Piotra Nr. 17 J. 8 11

POSADĘ jrxJtVOMOChli .
1  kizym majątku, zaz.ępstw 
dwerzzizgo, zaitępatwo w .prawoełr pad- 
kowyeh, kuratelarayeh,administrację li ■ 
ma itp. prayjmia kandydat adwokacki 
posiadający dt oaięoioiótaią praktyką n 
piorwszurr idnjoŁ 1 aoeląrj> J i B. 
Lwów patie iitanta. Ol

m n m u i CYGAJUSTOWE , która prao- 
|  | |  |  I  | iryżnsąjpad względom.klajonia 
1 U 1 A 1  weselcie inno wyroby — polaea 

A. GAWŁOWSKI olaa Mar ja . ki l. 8.

Kantor wymiany
o. k. uprą. gal.

| akcyjnego Banku Hipotecznego ;
kupuje i sprzedajo

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najpriyotępniejoaami

: 5°|„ L I S T Y  h ip o t e c z n e ,
■ jakoteż

; 5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
któro według- prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz p. P. XXX7IIi. N. 83.) *
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą byó użyto do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaueyj małżeńskich wojokowyoh, 
na kaucja i wadja, są w  tym kautorie do nabycia.

Wszystkie poleeenia a prowineji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliozenia prowizji. 316

I  H  ł U  i  l  H ł H  l ł l M  I  I  I  i  1 1

Najskuteczniejszym środkiem do

im\\ b n  HTziczyszczaipl na wiosny ^
jest J Herbnbnego wzmocniony

S y r o p  s a r s a p a r y l o w y
i. Herbabnego wzmocniony syrop sarsaparylowy 

działa łagodnie rozwalniająeo, polepszając krew 
wysokim stopniu, albowiem wszystkie oatre i 

chorobliwe pierwiastki, które ezyaią krew gęBtą, 
włóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkulaeji, z ta ­
kowej nsuwa, jakoteż wszystkie zepsute i choro­
bliwe soki, nagromadzoną flegmę i iółd, jako przy­
czynę wielu cjorób wydziela z organizmu w spo­

ili nieszkodHw i nie sprawiający bolu.
8kuteczńość tego syropu jest zatem według

oriecseń lekarskich wyśmienitą dla cierpiących na zatwardzenie, uderzenia 
krwi do głowy, szum w uszach, zawrót, ból głowy, na gościec i cierpienia h< 
moreidalne, zaflegmlenie żołądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, 
dalej.na obrzękłość gruozołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp.

Cena oryginalnej flaszki wraz z brosznrą 85 et., pocztą o 1*> ct. wię- 
aej za opakowanie Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron­
ną, jako znak prawdziwości. 42 i

Centralny okład wysyłkowy dla prowincji:
we W iedniu, „Apteka zur Barmherzigbeit**

Inl. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
Tikowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod .Srebrnym Orłem", 

Zygm. R. iker, apt. Piotr Mikolaseh i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blurnen- 
fela, A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stoek- 
mar, W.Red 1 K Wiszniewski apt.; w Białej'. Józ. Kolassa, i A Fuehs i 
B. Keler; w Brzełanach: A. D nrst; w Borszezowie : M. Niemezewski; w 
Uzemiewcaeh: u łaliehowskiego, d . J. Barber, W. v. A lth; w Dorna Wa­
tra  F. Fritseh ; w Drohobyczu: J. Aiohmuller apt.; w xx*ratrnnara: E. Bo 
tezat; w Horodenee -M. Axentowicz ; w J zrosłe 4u : J. Behm i Grzymała; 
w Jaśle: R. Paloh; w K im polm g : F. Friti h; w Kole-im  J. Sidorowiez 
i  E. Steuzel; w KopyezyAcaeh M Reder; w K rynicy : H. Nitribit; w Milówce : 
M Quirini; w Mielcu : A. Pawlikowski: w Niłankowicach: W. rlcdzimir- 
■ki; w Podwołoezyskaeh: D. Sebneider -, w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze­
myślanach Z. Baranowski; \ adowet J. Bosignon i Deoani; w Soda- 
garze: Bubinewiez: w Sniatynie: F. Niemezewski; Yr Suezawie: Ed. Liszka 
x J . Haberman; w Sanoku: F. Giela, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma­
cura apt.; u  Samborze: Aleksiewiez apt. w Staroźyńcu: H. Fflllenbaum; 
w Tarnopolu: J . Jamrogiewica, K. Kanane; w Tarnowie: S t. Pawłowski;

Ustrzykach: J. Risdl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w e. 
k. apt. obw. A. Dadleca.

Ja Anna Csillag 70 posiadam 

olbrzymie

Lorelej w łosy
długości 185 cent.

a to w skutek ożywania 
przez 14 miesięcy pomady 
własnego wynalazku , która 
jest jedynym środkiem prze­
ciwko wypadaniu włosów, 
niemniej do zwiększenia po­
rostu i wzmocnienia zaró­
wno na głowie jak brodzie. 
Już przy krótkiem używa­
niu włosy nabierają połysku 
i pełuości i nie siwieją aż 
do bardzo późnego wieku. 
Cena tygielka złr. 1 i złr. 
2. Rozsełka co dzień za go­

tówkę lnb zaliczką.

Budapeszt Konigsgasse 52.
SKŁAD GŁÓWNY 

u pana

Leopolda Fausta
Perfumerie- Uni Yersell e 

Lwów, Sykstuska.

Najtańsze źródło do nabyeia
wsselki«h potrzeb 1842

do szycia, haftu i Krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY. BAWEŁNY i  NICI do robót drutowych 
WŁÓCZKI, harasn, filozeli, sznalki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atłasie i aksamicie 

ZEŻB z drzewa z r/cięciam na kaft 
WSTĄŻEK, wypustek, wstawek, szlarek i bronek 
M II Ł, PERFUM, GRZEBIENI i  SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK,

Inotrumenlów n r n z y e z K i y e h
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophoaów

C łm im  inakemityeh i przyberów de reperacji
O i r u i l  r o R T a p i A i r ó w

w handlu pod firmą

M l -  m w ^ n i A . M L M Ć L .
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9.

Łaskawa umówienia uekuteozaiają się nttyehm sit .

L. 9276.

Ogłoszenie konkursu.
na premie dla literatów polskich z fundacji Franc. Kachmanna-

Wydział kraj iwy Królestwa Galicji i Lodomorji z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje niuiejszem konkurs z prekluzją 
w dniu 31. marea 1890 roku na dwie premie * fundacji Franciszka 
Koehmanna jeduę w kwocie Pięcinset (500) złr. a. w. drugą w kwocie 
Tysiąca (1000) złr. a. w. dla dwóch dzieł w języku polskim za najlc 
isze uznanych i wzewa wszystkich literatów polskich bez różnicy w któ 
rym kraju i pod ja1 lino radem żyją, ażeby w powyższym te rm inie działu 
swoje, o ile je uważają ża godne nbiegauia się o te premie, przesyłał 
lo Lwowa pod adresem Wydziału krajowego.

W  myśl statutu fundacji mogą być dopuszczone do konkursu 
wszelkiego rodzaju płody autorów polskich w języku polskim, z wyjąt 
k:” u jedynie dzieł treści religijnej i teologicznej.

Mogą to być utwory zarówno autorów żyjących jak i już zmarłych, 
w tym drngim je lnak razie z zastrzeżeniem, że jeśli to są dzieła jaż 
drukowane za życia autora, to im tylko w ciąga trzech pierwszych lat 
).l jego zgonu prawo do konkursu służy; jeżeli przeciwnie są to prace 
jeszcze nieogloszone drukiem, to przyznana im nagroda przedewszyst- 
kiem na wydrukowanie dzieła nżytą być powinna.

O pracach autorów jeszcze żyjących samo się rozumie, że jedynie 
książki drukiem już ogłoszone mają prawo do konknrau. Dawniejsze je- 
iuak publikacje niż z roku 1880, jako roku o lat 10 wyprzedzającego 
prekluzję niniejszego konkursu, bez różnicy, czy ich autorowie żyją lnb 
nie, w myśl postanowienia statnta nic będą mogły być przyjmowane.

Własność dzieła wynagrodzonego służy autorowi i nadal.
Nagroda przyznana dzieła drukowanemu autpra już zgasłego przy 

>ad° na rzecz jego spadkobierców, gdyby zaś takich nie było, orzecze 
komisja konkursowa na jaki cel nagroda ta ma być nżytą.

Do załatwienia czynności połączonych z ocenianiem dziel i przy­
znawaniem nagród utworzoną jest konkursowa komisja, którą w myśl 
aktu fundacji powołuje Wydział krajowy.

W  skład tej komisji wchodzą obecnie następujący panowie:
Oktaw P le tru sk i jako członek Wydziału krajowego i przewo- 

Iniczący.
Dr. Gustaw Roszkowski c. k. profesor aniwersytetu lwowskiego 

i Dr. Zygmunt Samolewicz c. k. dyrektor gimnazjum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie, jako dwaj keratorowie fundacji; z pomiędzy zaś przed­
stawicieli zawodu nauk :>wo-literackiego: Dr. Ludwik Kubala c- k. 

rofesor gimnazjalny; W ładysław  Ł ozińsk i poseł na sejm, wl iciciel 
lóbr; Dr. Antoni Małecki członek akademii umiejętności, poseł na 
Jejm, dożywotni członek Izby Panów; Dr. Tadensz Filat c. k. profe 
sor uniwersytetu lwowskiego, poseł na sejm; Dr. Bronisław Radzi­
szewski c. k. profesor aniwersytetu lwowskiego; Zygmunt Sawezyń 
ski c. k. dyrektor seminarjnm nauczycielskiego, deputowany do Rady 
Państwa; Dr. Władysław Zajączkowski e. k. profesor szkoły polite­
chnicznej we Lwowie, członek Rady szkolnej krajowej.

Jakkolwiek komisji tej służy prawo wynagradzania dziel i takich, 
które na bniikars nie zostały nadesłane, wzywa się jednakie wszystkich 
autorów polskich, którzy prawo i widoki do osięguięcia nagrody mięć 
ądzą, aby nie omieszkali wziąć udziału w konkursie, komisja bowiem 

uiebierze na siebie odpowiedzialności za możliwe ' m oczenie dzieła go- 
uego nagrody a nie nadesłanego do ocenienia.

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma polskie o bezpłatne po­
wtórzenie niniejszego ogłoszenia.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galiicji i Lodomerji wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dnia 31. marca J8S9. 417
G r o t t ,

10 medali zasłu6x.

JAK IHNATOWICZ
peleea niesawodne i wypróbowane

środki do s*ytępienU owadów domowych

DROBNE OGŁOSZENIA.
po cencie od wyrazu.

•yntate 
iob de 

01 
W

Y I C K Y
Zakład Kąpielowy

(Francja departament de 1'Allier)
Własność rządowa franduska 

Admlnistraeja: w Paryżu. 12 
296 bulovary lo n t” dr*

FORA KĄPIELOM A
w układzie Yiehy, jednym j najvykwi_ 
taiej. nrsądianyon w Eor*pi<, kąpiele 1 
natryekiwaaie wsielkle dis nl<eseai» eko- 
rób żołądka, «ą > pęohon.„ żwiru;
onkrżyoy (diabetie). d"« kae>„ eto.

Cotfzloó od 15. maja j 15. wrzeóala. 
Teatr i  kenesrta t  Caai — Aaiyks 
w Parka. — Czytelnli - 8alon iljz dam. 
— Balon d* er, de kenwere>«ji 1 de ary 
w -d ■: •

Kolojo 4o ium  prowadzą do Yteky.

( J s t a w a

o uhm  Fm m iii
której ;łeesen «  Dilonnfki nstaw 
krsjewyeh w tyeh dńiąeh -wi jpł, wyda? 
ni bydzie równocześnie ■ nrsędawą jej po 
blikaeją, nakładem 1. Związkowej Dra 
karni we Lwowie, a te razem i itiiw a  
propinaoyjną z ręku 1875:

Wydanie te iwanami ebjainiająeemi 
uzupełnił D r ... i< zz SkałkewaU, 
ferent zejmoa -J komiż ' prepiuaeyjnej. 

Zamowieaia p., i- P I. Związkowa 
' Hot 'Drukarnia w* Lwowie, 

Cena egjzemplarsa 
złane priekażee 65 et. 
plara franci

Letel ŻerŚa.
60 et., t  prze- 
edzyło ile eg »- 

4łA
1

mianewieie:

F E N IL IN
do wyniszczenia moli z zarod­

kami w inkniach, futrach 
i meblach.

Flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

Pudełko 30 ot.

Grylon
wytrawa izwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, azezypaw- 

k i, karaluchy, pruiaki itp. 
Flakon 30 ct.

MIKOTON
niezawodny środek do wytę­

pienia pluskw.
Flakon 50 ct.

F ro sze k  persk i
do wygonienia pcheł i t. p. 

owadów.
..'aczka 5 , 10 e t

D e b ry  m i e U k  d b e e n g
dla kałiege, kte lię eajmieirozip r : 
daią lezó wdezwoleayeŁ naraty. Ofer­
ty adreeoWać do: HnnptstM t. W | 
ohselstuben -  Geselliekaft Adler I

t/e m e n i g ip ą
tektury w  u  dt krvcia dachów 

ter paszow y i  tuAewny,
jakatsó i Ina artykuł1 »ede ,> * ‘ 

peleea:
£Zaxxd.el

J ó z e fa  H a n k e g i1
Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i mobłe.
Sztuka 3 ct. Flakon 20 , 30 ct.

P a p i e r  n a  r a ^ c ł a - s r
sztuka 8 et. 81

wre Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i pny  ulicy 
Haiick j róg Wałowej.
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowee: Rynek 1. 2.

we LWewle, jŁynek i. 18, 
pod .Czzrnyr Fiem". m

Na wi-lkici, z iędzynar doi j  'awie 
w Brukseli w roku: .888 edsnaezony 

dyplomem henere1 yr i;.- 52

W dobrach Wysockich JW . hr. Stefana Zamoyskiego z dniem 
137 1. lipca b. r. jest

Folwark do wydzierżawienia.
Ogólna przestrzeń około 500 morgów, w tem łąk do sto morgów 

pastwisk koło 40 morgów.
Ponieważ grunta orne są tego rodzaju, że dają dostatek paszy 

przeto dozwolonem być może sprzedaż siana z łąk. 
Zgłoszenia do administracji dóbr w Wysocku p. Radymno.

zdumiewający wyna et I
Dr. Borsedi e. k . viektre-mel J e n *  
płyta wypróbowana 1 aajm ż i n z -  
u id  w . niimee płeiawą, wzm ula ze, 
umarłe nerwy, edżkwii je priywraez
młod i. Przyrząd tea ir ghuis
pamyzło /  i proaty w ułyeiu. — Ne- 
■zenie t  6o przyrządu, aieąinaeająee 
zresztą zupełnie uwag], wystarcza do 

oiiągnięela pożądanego skutku. 
Ceny: L  kl. i ł .  55. - I L  > -  1 . 40.

UL. tdaie 11. |0  
Praoownia e. z. ,prz. elekt  ̂ tali- 

eznych płyt. (Patent Dra Boraódi).
Wiedeń, I. WeiHburggatse Nr. 9. 
Dokładne broszury •  nadesł u. 50 et.

Na wystawie Świata-

O.
=yl NAJ WYi ZF.

w r« 1888 zlety medal 1'

K.
ODZNACZENIE

Uzdrowisko Gleichenberg
w Styrji, stacja węgierskiej kolei zachodniej FELDBACH 

1 P u rk le  k o le i  p o łu d n io w ej.
BW  Początek sezonu 1. M aja -»

WsEołlńe zaprUnia upraaza sią Btosować do Dyrekejjl StoYrnrzr- 
Nzenla akcyjnego w Glelehembergn, która te i rozsyła, wyczor-

411

262 C- k. tip.ryw. pal .it,

Opaska przepuKliauwa
—  aa

.a la la z ę : spręZyną.
. Hę całtłm . 1 7 ,  
kauprabeję ayaw 
IpneyakUzswych « «*yn» aocę hi , 
d o i  Cierpiąc ga-a ■ 
aa EUPTDEĘ, - W  
ry nav u jd ę i-  

-v  „ji . im -
ek I r  a j a t  da- 

tknięty i  raję ty J [ cięb ią  pracą «j h ja l .  Jaka 
majpewalejszą, a>Jp,-aktyciala> aajwy*^. 
d a lc ju ą  apaaka przoaaklląow ą. p n «  a a m t-  
kich atynnyeh lokarcy ćhiahala oananą, Jaka^le- 
piej polecić, — Jednofgęaąa lUuka 6 *łr. 50 et., 
dwustronna wstuka 10 zfr-Pidarni*miary: X) Obj^ 
tofić ćknło binder w oeiifiii. 8) Gdzie leiy rupio- 
rą.T po lewej, prawej stromo, luk po obu ątroosch.
8) Wielkość rnptury nikłej widjcój n. p wielkeóć 
jaj* kurzego, gęsiego, ptętci i i. p.

\  N E U P E R i N a c h fa lg e r ,  
fabryka banuaiów

w Hiednlu, l , .  t#r»ben Nr. 29.
(km Innern des 1 rzttnflreuWee).

Rozsyłka puaktualnia i dyskretnie z Ulusśr*w*nyai 
opisem uiyein sa zaliezk^ - ‘

409 1 S p e c j a i l E L O Ś ó !

IInTOTTsŁite Sz  J a ł u i
Fabryka ntoszyn w Pradze Bnbo>

Urządzenie 1 rekoastrnkda G o n /r  L.N GOSFODASCZYCF - taiue ZAtiJSRv  * 
CHLODOWNIKI wraz z ln e działającym gnlotowolkiei chłodzą zaeitr 1 e l e w  

30 de 60 minut. (Do poruszania maszynę, kieratem; lab i*> |)
■̂ rzyrsBĄdLy dLo d-est̂ laĉ l

do 4£ •/.-z poręczeniem oszczędności w parze 
Maszyny parowe 1 pompy wsiel kiego rodzaju. .

Maszyny do kartofli, Elewatory, Gniotowniki, Ormatory przyr^d ' W t i u .  
Urządzenie kotłów  parowych i  poręezomą eize^ędaoieią paliwa.

Przeszło 400 dokonanych u.. ’ 4dzcó.

p
l^f

Wjćswes i odpowiedzi*! oy redaktor Jiliuaz Starkel. Papier z fabryki Czcrhizkiej.

Najchlubniojsze świadectwa i  wszystkich krajów monarchii Auitro-Woa t-

% drukarń i litograf i Filiera i Spółki. (Telefon* Nr. lid  a j


